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pr•veoioDJano do odporiio atoflu nił!rnił!«:fli~eo 
[onilyn. '16 maja. Iną, wrrosła przed nieprzyjacielem na- gdyby trybunał haski wydał orzeczenie, stracyj antyhitlerow skich. ·W poolifo Opinia publiczna w Anglji jest obec- 1 tychmiast druga, świeża armja. że złamany został układ reparacyjny. W placu Picadilli - Circus" zgromadziło ni~ poruszona. wypadkami w Niemczech Paryż, 16 maja. obecnych warunkach wydanie takiego o- się około 100 osób, które wśród okrzy. i Gdaósku do tego .stopnia, że w parla- We Francji mówi się obecnie wiele rzeczenia jest zupełnie możliwe. ków antyniemieckich spallły na impro-mencie zgłoszono w dniu wczorajszym o możliwości ponoWDego obsadzenia Nad Londyn, 16 maja. wizowanym stosie z papieru gazetowe· szereg żądań po~zynienia odpowiednich renji. PonoWDe obsadzenie przyczółków 1 W niedzielę wieczorem ulice Londy- l go kukłę, wyobrażającą Hitlera. Policja . środków zapobiegawczych przeciwko mostowych na Renie byłoby moŻliwe, nu były ponownie widownią demon-: przywróciła spokój. dalszym zamachom Niemiec. 

Między in. posłowie zatądali w par­
lamencie zwołania najwyższej rady 
wojennej Ententy, WYSŁANIA KRA· 
ŻOWNIKó,w, ANGIBLSKICH DO Zwłoki dorożkarza na szr9 rze GDJ\~SJ(A. . - Zabójstwo z premedytacją czy zamach samobójczy? 

Paryt, 16 maja. Lódź, 16 maja. w1tiły się niezwykle tajemnicze okollcz· 1przypuszczała, że idzie on do wygódki. ;\Vlelk'ą sensacie wywołało w. Pary· (lg) Dziś o godzinie 1 w nocy loka- ności. nie zwróciła więc na to uwagi i zasnęła. żu porozumienie osłą~nłęte między torzy domu przy ul. Żeromskiego 33 od f urmanlak mieszkał w tym domu z I Okazało się jednak, że wyszedł on, by przedstawłcłelami Francil, AnglJI ł Ame- konali zagadkowego odkrycia. żoną, z którą niedawno się pobrał. Po- się powiesić. rykL Do porozumienia tego przyczynił Mianowicie, gdy dwuch lokatorów życie małżonków nie było jednak szczę Tyle relacja :żony. Tymczasem przy się W wlelklel mierze specjalny wysłan· wracało w nocy do domu, ujrzeli oni wł śliwe. Furmaniak był znanym awantur- oględzinach zwłok okazało się, iż denat nlk Roosevelta Norman Davis, przy- szące na drzwiach od komórki jakieś nikiem, zaniedbywał żonę, znikał na ca- 1 ma poważną ranę tłuczoną twarzy. Łóż­czem ustalone zostało, że trzy te PA:iq. ciało. Był to dorożkarz, zamieszkały w le dnie z domu, wracał pijany i wów- ko, w którem leżał przedtem. · było zbro STWA ZAPROTESTUJA OFICJALNIE tym domu, Zygmunt Furmaniak. We- czas między nimi dochodziło do głoś- czone krwią. Nienaturalne było również 1WE WSPÓLNEJ DEKLARACJI PRZE· zwany lekarz pogotowia stwierdził nych scysji. powieszenie. Wisiał on mianowicie twa­·cIWKO ZAMIAROM NIEMIEC ZWIĘ- zgon. I Wczoraj również podobno wrócił do rzą do drzwi, przykucając. Pętla zrobio­KSZENIA SWYCH ZBROJ.EN'. - Wydawało się, Iż Jest to wypadek sa domu podchmielony. Po sprzeczce z żo- na była precyzyjnie, nie zaciskała jed-1Wspólna deklaracja trzech mocarstw mobólstwa. Gdy jednak zaczęto badać ną położył się spać. Po godzinie jednak nak zupełnie szyi, na której też nie było :wydaua zostanie ijopiero po tutr.zeJszel dokładnie szcz góły tego W)ipadku, uia· -st~ł i wyszedł z- mieszkania. Żona · żadnych zgoła śladów f>d sznura, które mowie flttlera. 
zazwyczaj pozostaj ą u powieszonych. 

Pvyi, 16 ma;a. R d • • k• t t • W kilka minut po odkryciu wisielca, ma -~ ~::t:tz~cz~ .,:r= zą n1em1ec I pro es U)e ~~:~~=~u ~:wi}~~!~f;Je~~ik~~~;tni; ~=~-:~d~=b~eC:: pr•ecigfio niepr~ęjqznemu pr~vi~ciu ministróDJ chciał popełnić samobójstwo, za każdym Tematem narad ma by~ wniosek --.-.1. faitlerOll'Slii•ft li' Wiedniu razem jednak zdołano go odwieść od te-,.,...._ "-< go 1:zynu. ~~y przez.premiera Daładlc w spra- Berlin, 16 maja (PAT). Wiednia. Ponieważ okoliczności śmierci wyda· &:.:J:'~lMłoWej J'eQqlaaizacfi armjł Rtząd Rzeszy za pośrednictwem swe. · Wledeii, 16 maja. wały się wysoce podejrzane, władze na· go poselstwa w W:ied111.i'U 'Złożył rząd!ow! „Kampfruf", organ narodowych so- kazały dokonanie sekcji zwłok aby . R,eforma armJl fraacasJdet pal~ austrjacldemu protest z powodu W}"da- cjalistów donosi, że przewodniczący sprawdzić, w jaki sposób na'stąpiła ~ęcłzie na d0p~adz~11 odział6w, bę· rzeń jaklie miały n;iifeJsce w oz~sie ~stat- związku. prawniczego hitlerowców, dr. · śmierć: czy Furmaniak powiesił się sam, ących na et.opie pokojowej, do takiego ntej wizyty m!rnstrów nłetn1eck1ch w Bernwe.1sser został aresz.towany za .wY: czy też został powieszony po śmierci, stopma gotowości boJowef. że będzie o- Wied:!Wu. l t ś db J k ł · h 1 na mlWfła w _ _.ie nagł....CA na.nada _i_ Wł d .• 
6 

g oszen.1e mo~y ? re Cl po ur.zaJ~ce na co ws azywa y powierzc owne ś ady. -15 r~ .,........ -r - . e en, 1 maja. na pos1edzemu zJazdu prawa mem1ec- Wypadek ten wywołał wielkie zain-przyjaciela dać slmtecmy odpór prze- Minister Rzeszy dr. Pranek oświad- kiego w Berlinie. teresowan.ie. clwnikowl Jednocześnie zostanie prze- czyl wobec przedstawicieli hitlerow­
prowadzona tak szybka mobUizacja czę- ców wiedeńskich, iż jest upoważniony ścl rezerw, ażeby na wypadek przerwa· przez Hitlera do oficjalnego zawiado­nia frontu, bronionego przez armię czyn mienia o bliskim jego przyjetdzie do Dziecko Lindbergha żyje 

:fensotujne ~e•nonie osftor~onef!o o ud!r.ioł [ t I ł 
. ? 111 porllloniu zy syn s rze a do OJCa. Waszyngton, 16 maja. !miast Qa]lepszych detektywów do Me-

(t) Zamieszany w sprawie porwania I ksyku, celem stwierdzenia, czy zezna­€«:fia fojernnic~eeo 01vpodftu no ur. Lód~liiej dziecka Lindbergha niejaki Mean zło- nia te polegają na prawdzie czy też są . l.CSdt, 16 maja. tegorycznie, by strzelał do ojca. lecz żył wczoraj przed sędzią śledczym nie- pewnym manewrem ze strony oskarżo-(ig) .Wczorajszy „Express" 'donosił tona syna złożyła stanowcze zeznanie, zwykle rewelacyjne zeznania, stwłer- nego. o tajemniczym wypadku postrzelenia, że to właśnie on strzelał, nikt inny. dzając, że nieprawdą jest, Jakoby dziec- ••mmmmmmamm111111••• jaki miał miejsce na ul. Łódzkiej t. 1Jak Te sprzeczne zeznania postawiły po- ko to zostało zabite. Zostało ono upro­wiadomo, policja znalazła tam niejakie- licję wobec dylematu, który narazie tru- wadzone i znajduje się podobno w mie­go Teodora Głercmana z raną postrza- dno rozwiązać. Dochodzenie. iest w dal-

1 
ście Juares w Meksyku. W związku z łową w plecach. ' szym ciągu prowadzone w energicznem tern sensacyjnem zeznaniem amerykań-Ody go przewieziono ao szpitala, P..O- .tempie. h \! · -;ir:ł ... :·1- .skie władze policyjne wysłały natych-

Ulgi kolejowe dla wycieczek 

Trock i nie otrzyma 
orawa wjazdu do Anglji 

Londyn, 16 maja. licja natychmiast wszczęła w tej spra- -
wie dochodzenie. Tymczasem sprawa 
zaczęła się gmatwać. W pierwszej chwi 
li bowiem Głercman zeznał, że strzelał 
do niego z tyłu jego własny syn z flo­
weru. Później odwołał swe zeznania, 
oświadczając, iż zdawało mu się tylko, 
że to jest jego syn, ale w ciemnościach 
nocy nie mógł nikogo rozpoznać. 

(t) Trocki ponownie zwrócił się do 
rządu angielskiego z prośbą o udzielenie 
mu prawa wjazdu. Prośba ta była po­
pierana przez niezależną partję pracy. .Jlo111e sorsqd•enie rninisterstDJa flomunifto«:ji SJ?e~jalna delegacja udała się na:vet .do Łódź, 16 maja. itd. nbtorowe wycieczikd szkolne będą mm~stra. spraw wewnętrzny.eh, ządaJąc 

· Syn, przesłuchany, zaprzeczył ka-

(it) Jalk stę 'dowladlli.iemy, w roku bie 'korzystać ~ 50 proc. z'Illlżlkii. Wyciec'ZlkL udzielema .t~m razem Trockiemu prawa ża,cym w sezonie letnim orgaindzowane robotnkze w celach kulltUJra:lno - oświa- azylu. Mmi~ter spraw ~ew_nętrznY_ch będą tanie oblkzone na maisowyi udział towych, krajoznawczych itd., ikorzyistać mimo to prosbę tę odrzuc!l me podaJąc podróżnyah, wy:ciec~ki !kdlejowe. Zarząd będlą z 50 proc. zn~ki1, o iile w wycieczce motywów. ••••••••••••••• węzła łódlzildego juiż otrzymał w tej mie- weźmie 1Udzral najmniej 15 osób. Wy.. rze wskazówiki. UozestnJcy wycieczek cieczlk1i na odpusty i zjazdy będą konzy.. Berlin, 16 maja. korzystać będą z bardzo poważsnych ułg. staić z Ulgi 33 i jedna trzecia proc., przyi-(t) W najbliższym czasie ma być po· Przedewszystk1em organiizowaine będą czem na każdrych 30 podróżnych jedlną wołana specjalna komisja, która opracu wycieczki świątecwe i niedzie1ne. Ulga osobę przewozić się będz1ie darmo. je zmianę kodc.J<')n karnego. Nowy ko- dla uczestniików tych wyciec•zek wyrnosić Członkowie towarzystw turystycznych deks karny ma zawierać szereg bardzo będzie 33 i jedna tirzecia procent i będzie korzystać mają z 33 i jedne j trzeciej pro ostrych sankcji przeciwko korupcji oraz dostęp n a dla wszystkich bez okazywa- cent do WS ZY'stkich s tacyj położonych w przcst~pstwom politycznym. nia ja1ldchkolwick dowodów, legitymacy j pobl i żu mi ej scowośc l trnrys tyicznych. 

Budapeszt, 16 maja. 
(t) Pomiędzy byłym ministrem spra­

wiedliwości Pesti a magnatem Persze} 
odbyt się wczoraj pojedynek na pistole­
ty. Pojedynek odbył się na podwórzu 
koszarowym. Powodem pojedynku by­
ły tarcia wynikłe na tle politycznym.-
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JAK ZATOPIONO „LUSITANJĘ"? 
Wystawa filmowa 

w Paryżu 

l (sb) W dniu 15 czerwca otwarta zo„ 
stanie w Paryżu międzynarodowa WY• 
stawa filmowa. Będzie to pierwsza te. 
go rodzaju wystawa na świecie. Barbarzyński rozkaz wydał admirał von Tirpitz Były już wystawy samochodów, Sl• 
molotów i inne, wystawy sztuki kine• 
matograflcznej dotychczas jednak jesz­
cze nie było. Na czele komitetu organi· 
zacyjnego stoi prezes rady miasta Pa· 
ryża de Fauntenau. Protektorat bono· 
rowy nad wystawą objął b. premier 
Herriot. 

(sb) W dniu 7 maja Stany ZJednoczo. Hyde Parku. Spotkanie nastąpiło wie­
ne obch?dz~!?' smutną rocznice katastro„ ozorem l wysłannik niemiecki wn;czyt 
fy „Lus1tam1. pieniądze przeznaczone na utrzymanie 

. Statek. ten zatopilą. jedna z niemiec- szpiega oraz zapieczętowaną kopertę.­
kich łodzt podwodnych, która patrolo- Jednak i ten szpieg nie otworzył owe­
wata w pobliżu brzegów irlandzkich. Na go pisma, lecz przesłał je przez innego 
Na statku znajdowało się wówczas 1,198 łącznika do Irlandji. Wówczas od bnze­
osób, w tern 120 pasażerów amerykań- gów Anglji odpłynęło w kierunku Irlan­
skich. Jak wiadomo Niemcy w kilka dji 10 niemieckich łodzi podwodnych i 
miesięcy po wybuchu wojny grasowali jedna z nich-właśnie niewiadomo któ­
po wszystkich morzach, zatapiając okrę-; ra - otrzymała ową zapieczętowaną 
ty nieprzyjacielskie, nie bacząc, czy by- ' kopertę. 
ty to sta~ki wojenne czy _vasaże_rskie. -- Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
Cały św1~t z . ob~rz~mem piętnował że był tam rozkaz storpedowania „Lu­
barbar~ynstwo 1 dz1ęk1 tei:tlu coraz ??.- sitanji". Wkrótce po zatopieniu statku 
we pa_nstwa prz~łączały się d? koahc~t. amerykańskiego nadeszła do admirała 
Jedyme Stany ZJednoczone ociągały. się von Tirpitza depesza następującej tre­
ze swą d~cyzją. Zadecy~owalo d?pte!~ ści, nadana przez kapitana „zwycięs­
ostatecz.me storpedowame „Lus1tanJ1 kiej" łodzi podwodnej: 
przez Niemców. 

Okoliczności, w jakich statek ten zo­
stał zatopiony są mato znane do dnia 
dzisiejszego. Plan storpedowania „Lu­
sitanji" powstał w kwietniu 1915 roku. 
Wówczas to jeden z tajnych kurjerów 
niemieckich sztabu wywiadowczego 
wezwany został z Wiednia do Berlina. 
Otrzymał on większą kwotę pieniężną 
oraz zalakowaną kopertę, którą miał do­
starczyć agentowi niemieckiemu w Lon­
dynie. 

- Otrzymałem dobre informacje. -
„Lusitanja" będzie przepływać o godzi· 
nie 11 przed południem. Pogoda zła. -
Zdolność widzenia słaba. Po skomen­
derowaniu się z łodziami podwodnemi 
Nr. 16 i 11 postanowiłem pogrążyć się. 
Trzy godziny minety, gdy na horyzon­
cie ukazała się „Lusitanja". Kazałem 
dać ognia. Torpeda ugodziła „Lusitanię" 
w sam środek i wybuchła z taką sitą, 
jakby wpadła na statek naładowany 
dynamitem. 

sltanji" wywalało wielkie poruszenie 
nawet wśród niemców. Opowiadaj!\. te 
załogi dwuch łodzi podwodnych, które 
znajdowały się w pobliżu miejsca zato­
pienia „Lusitanji" słyszały krzyki toną­
cych i dantejskie sceny, jakie się roz­
grywały na statku. Mimo to nikt nie po­
spieszył tonącym na ratunek. Przygnę­
bienie załogi było tak wielkie, że nikt 
nie mógł tego dnia jeść obiadu. 

Dowiedział się o tern sam Tirpitz, 
który dla załagodzenia przykrei'O wra­
żenia kazał udekorować wszystkii:;h ma­
rynarzy, którzy brali udział w tej spra­
wie. Dekoracja nastąpiła na bankiecie, 
na którym byt obecny również Tirpitz ... 

Wystawa kipematograficzna ukaże 
zwiedzającym wszystko, co w tej dzie· 
dzinie zostało w ciągu kilkudziesięciu 
lat dokonane. Obok siebie znajdą się na 
jednem stoisku pierwszy aparat projek 
cyjny i ostarni aparat do wyświetlania 
filmów dźwiękowych. 

Na terenie wystawy wybudowano 
dwa kina, które mogą pomieścić 10.000 
ludzi. 

1.820 milionów ludzi żyje na świecie 
NaJd-:iciei test zaludniona Europa 

(w) W ciągu niespełna 3 wieków mienić, że 5 autorów, żyjących w XVU 
ludzkość na calej kuli ziemskiej wzro- wieku podało trzy różne cyfry, waha· 
sta w trójnasób. Do roku 1900 przyrost jące się od ;300' milionów aż do jednero 
ludzkości mial tendencję stałego i stop miljarda. Prof. Willcox szacuje liczbe 
niowego wziniesienla. Od tego jednak ludzi na kuli ziemskiej okolo r. 1650 na 
czasu tempo przyrostu nieco się zwol- 465 miljonów. W roku 1750 ludzkość 
niło. wzrasta do 600 miljonów, w roku 1800 

Do Wielkiej Brytanji dostał się na 
statku belgijskim legitymując się jako 
obywatel amerykański. - Następnego 
dnia wysłannik niemiecki byt już w Lon 
dynie, gdzie telefonicznie umówił się z 
swym kolegą „po fachu" do znanego 

W końcu 1929 roku liczba ludności - do 1.098 miljonów, zaś w r. 1900 -
na kuli ziemskiej wynosila 1 miljard wzrost ten osiągnął imponującą cyfre 1 
820 miljonów ludzi. Cyfrę tę i inne dane miljarda 561 miljonów. 

Drugi strzał pogrążył statek całko- czerpiemy z najnowszego dzieła uczo- Zadziwiający wprost jest przyrost 
wicie. Okręt zatonął o godzinie 2 minut nego amerykańskiego profesora uni- białej rasy w ciągu owych trzech wie· 
12 popołudniu. Jeszcze dwie godziny po- wersytetu w Pensylwanji, dr. Waltera ków. Z ogólnej liczby 642 miljonów lup 
zostawałem na miejscu".„ Wilcoxa. dzi pochodzenia europejskiego, 164 
Należy zaznaczyć, że zatopienie „Lu- Azja jest najbardziej zaludnioną milj. mieszka poza granicami :Europy. 

•••••••••••••••••••••••••••••~ę~ą~~~fu~~~ł~~~~T~pl~ W~~ o~ill~~w 

R 
posiada 945 miljonów mieszkańców, za- Stanach Zjednoczonych. Europejczycy Ocznl·ca narodz1·n telegraf u ludnienia kuli ziemskiej przypada prze- żyjący po granicami Europy są prawie 
to na Azję. dwa razy liczniejsi od ogółu ludności 

T 6 I b 1· d J Nie należy Jednak do łatwych rze- z roku 1650. 
w rcam y 1 wa uczenl.-Morse wynalazek tylko ulepszył. czy podanie dokładnych cyfr dotyczą· Nierozwiązaną zagadkę stanowi sto· 
(x) Rocznice wielkich wynalazków, rej mieścilo się aż dwadzieścia siedem cych Azji, gdyż o ludności Chin np. sunek historyczny przyrostu ludności 

rozpoczynających nowy okres w życiu drutów. 25 z tych drutów wyobrażały nie mamy dokładnych danych staty- w Europie i Azji. Między rokiem 1650 a 
i cywilizacji narodów, przechodzą za- litery alfabetu, a pozostałe dwa kropkę I' st~cznych. Według sprawozdania Ligi 1700 ludność azjatycka wzrasta dwa 
zwyczaj niepostrzeżenie. Jedna z takich i kreskę. 'Narodów z roku 1927, Chiny liczą 458 razy szybclef od ludności europeJskłeJ. 
rocznic przypada w roku bieżącym. Mi- Przez druty przepuszczał Sommering miljonów ludzi, podczas gdy prof. Will- natomiast poczynając od roku 1750 na· 
nęto mianowicie sto lat od chwil! poja- drut elektryczny, który rozkładając wo cax podaje ich liczbę na 342 miUony. stąpłł odwrotny stosunek, edyż od tego 
wienia się elektromagnetycznego tele- dę powodował występowanie pęcherzy- Ze wszystkich części świata Euro- czasu przyrost europejczyków Jest dwa 
grafu, który przecież stanowił zwrotny ków, wypełnionych gazem. Należało pa ze sweml 478 mlllonaml ludzi fest razy większy od przyrostu azlatów. 
punkt w sposobie porozumiewania się teraz na stacji odbiorczej obserwować najgeścłel zaludniona. Ameryka Pół· I Na szczególne trudności napotyka 
na odległość. .owe pęcherzyki z których każdy odpo- nocna liczy 162 mili., ~odczas gdy Afry się, ~hcąc ustalić dokłada~ li.c~bę lud· 

Szerokie rzesze publiczności wiedzą wiadat innej literze alfabetu. ka ma tylko 140 m11jonów ludności, ności Chin, a różnice o 100 mi!Jonów w 
o tern, że wynalazcą telegrafu był ame- Sommering zdołał się porozumiewać Ameryka Południowa 77 milionów, owych obliczeniach nie są wcale rzad„ 
rykanin Samuel Finley Morse, niewiele za pośrednictwem swego telegrafu na AustralJa wraz z PollnezJą 9 mllJonów. kością. 
tylko osób wie, że właściwym wyna:. odległość 10 kilometrów. Zupełnie było J::?zieła hist~ryczne, które zachowa- Co ~ię tyczy. ogółu l~dności Azji 
lazcą telegrafu bez drutu byt zupełnie jednak zrozumiałe, że wynalazek ten ty sie XVII wieku nie daJa.. nam do~ włącz.ni~ z Indjami, prof. W1llcox podaje 
kto inny, a Morse ulepszył tylko znacz- się nie przyjmie i nie będzie miał żadne- ktadnego obraz~ o . stame lud_ności ~astępu1ące cyfry: rok 1650 - 250 mil~ 
nie sam aparat i opracował system tele- go praktycznego zastosowania. Byt on przed trzema wieka~t. Prof. Willcox Jonów, rok 1~50 -. 406 miljonów, rok 
grafowania. za bardzo skon1Plikowany i za bardzo napotyka na trudności, gdy chce otrzy ~800 - 522 m1ljony i rok 18?0 - 671 mil 

Być może, że oez ulepszeń Morsego, kosztowny. Należałoby bowiem prze- mać dokładne cyfry, a wystarczy nad· Jonów, a rok 1900 - 859 m1Uon6w. 
telegraf nie doczekałby si ętak prędko ciągać aż 27 drutów z jednej stacji do --•~-
praktycznego zastosowania I zupełnie drugiej. 
słusznie Morse ponosi lwią część zasłu- Gaus i Weben po raz pierwszy wpa­
gi. Z okazji jednak stulecia powstania te- dli na pomysł zastosowania fal elektro­
legrafu godzi się zaznaczyć, ie wyna- magnetycznych. 
lazcami jego byli dwaj uczeni, Karol Pierwszy wybudowany telegraf 
Fryderyk Gaus, znany matematyk i Wił oparty na systemie fal elektro-magne­
helm Edward Weben, wybitny fizyk, w tycznych. 
Getyndze. Pierwszy wybudowany telegraf o-

Próby szybkiego porozumiewania się party na systemje fal ele~tro-magne­
na odległość czynione byty od bardzo tycznych prowadzit z pracowni uniwer­
dawna. Robiono również tysiące prób, syteckiej do obserwatorjum astronomi­
próbując zastosować elektryczność. Je- cznego. 
dną z takich nieudanych prób, popisy- Ten pierwszy telegraf posiadał jed­
wał się przez dłuższy czas, anatom nak zbyt wiele braków, których wyna­
Sonimering. Opierając się na tern, że lazcy mimo, że byli przekonani o donio­
prąd elektryczny, przepuszczony przez słości swego wynalazku, nie umieli uzu­
wodę, rozkłada te ostatnią, wybudował pełnić. Dopiero Morse ulepszył I przy~ 
on rodzaj telegrafu, który składał się z stosował do ogólnego użytku wynala­
wielkiej rury wypełnionej wodą w któ- zek telegrafu. 

Publiczność teatralna musi być grzeczna 
"Dyskretne" metody wychowawcze dyrektorów · 

· londyńskich teatrów 
(z) Dyrektor jednego z teatrów łon- kwalifikowane sity, które w zupełności 

dyńskich, który przywiązuje szczegół- opanowały metodę „Jiu·Jitsu" i mogą 
ną wagę do dobrej publiczności, zaan- bez zwrócenia na siebie uwagi, speł­
gażował w swym teatrze specjalnych niać swe delikatne czynności. 
ludzi, którzy usuwają z teatru w spo- Jeden z zaangażowanych miał ju~ 
sób taktowny, ale niemniej stanowczy okazję wypróbowania swych zdolności 
niewłaściwie zachowujących się gości. g-dy niepostrzeżenie dla innych wypro-

Ponieważ dyrektor ten uważa, iż wadził ;i: saH osobnika, który głośno 
funkcje takie wymagają specjalnego wyrażal swe niezadowolenie zarówno 
wyszkolenia, przyjmuje wyłącznie wy- ze sztuki, jak i z wykonania artystów. 

Przemytnik . podpalił samolot, 
I spowodował katastrof-:, kt6ra pochłoncła 14 ofiar. 

(z) Powołana przez władze anglel-1 rzenia, mogłyby służyć nast,pnle do 
skie komisja, która miała stwierd?.ić przemycania narkotyków. 
przyczyny zgonu lekarza dentysty Al- Według zeznań naocznych świaG> 
berta Vossa, który zginął w katastwiie ków katastrofy ostatnia podróż wyra­
samolotu „City of Liverpool" pod Dix- finowego przemytnika miała przeb1ei 
muiden w Belgji, przesłała na ręce następujący: 
władz lakoniniczne oświadczenie, tż po- „City of Liverpool" zbliżała się do 
dejrzany pasażer samolotu poniósł Dixmuiden na wysokości 1500 metrów. 
śmierć wskutek licznych obrażeń we- Nagle spostrzeżono ogień wydobywają. 
wnętrznych. cy się z tylnej części aparatu, w tel SI• 

Jak wiadomo istniało przypuszcze- mef chwili Voss wyskoczył przez tylne 
nie Iż Voss umyślnie spowodował ka· drzwi. Znaleziony został w odległości 
tastrofę angielskiego aeroplanu, pocią· pół kilometra od zdruzgotanego samolo-
2afąc za sobą 14 paęsażerów, a to z o~ tu. Wskutek eksplozji pożar przerzucił 
bawy przed odpowiedzialnością za prze ?ie na przednią część aparatu, obejmu­
mycanle narkotyków. Dochodzenia usta- Jąc 14 pasażerów, którzy zginęli w pło­
liły, iż Voss prowadził bardzo ożywio- mieniach. 
ny handel narkotykami, które od szere- Przestuchiwani w tej sprawie rzc­
gu lat sprowadzał z Belgji i Kolonii do czoznawcy - lotnicy, chemicy i in?.y~ 
Anglji. nierowie-zeznali zgodnie, I~ Voss spo-

Podróże swe Voss odbywał stale sa- ~odował eksploz)e zapomocą silnego 
molotami I zrzucał prawdopodobnie w srodka wybuchowego, którego resztki 
określonych mleJscacb przesyłki, które znaleziono w szczątkach aparatu. 
dostawały się we właściwe miejsce. - Tajemnica tej katastrofy nie zosta­
Ostatnia podróż Vossa z Kolonii do An- nie jednak nigdy rozwiązana. albowiem 
glji nie miała jednak tym razem tego sprawca jak i pozostali pasażerowie 
charakteru, gdyż pod siedzeniem Vossa zabrali tajemnicę tę do grobu. 
znaleziono 20,000 sztucznych zebów. ~ ~~ 
Nie ulega jednak wątpliwości, iż zęby te a-
mlały specjalne przeznaczenie, albo-
wiem, nie wzbudzając żadnego pode)· · • ••· 
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2 t • d , l d •jDpieka nad trawnikami Y SI ą Ce Om O W W O Z I z:k:,:::!~~u~:~:::.r:~.:00:: .. 
• su letniego policja spisuie wiele proto· 

wybudowano w ciągu dziesi~ciu lat. - Kto moze kółów ~a. a~ptanie trawnikó~ .w 0g~0 -
„ • "le . dach mie1skich lub za kradzieze kwi.a· 

Otrzymac pozyczkA na bUdOWA Własnego domu?- tów z klombów lub drz~w. 
"le ~ • „ "le „ Str a ty, które ponosiły nasze ogrody 

Sezon budowlany JUZ s1~ rozpoczął miejskie były.bardzo ~naczt_le· . ' 
"le W roku bieżącym, 1a.k się dow1adu1e 

Łódź, 16 maja. Często także przerabia się mieszka· Przyczyna prosta. Niema pieniędzy, my, zostanie zaostrzona kontrola nad ca 
(ak) Sezon budowlany w Łodzi już nia kilkupokojowe na dwa mieszkania o niema kredytów. Pozatem nie opłaca łością trawnrków i klombów parko-

się rozpoczął. dwu lub trzech pokojach. Dzieje się to się wkładać pieniędzy w budowę domu, wych. Winni nieprzestrzegania przepi· 
Na peryferjach miasta, na Chojnach, dlatego, iż właściciel domu z chwilą który nie przyniesie spodziewanych do- s6w będą surowo.karani. 

Widzewie, Bałutach poczęto budować opróżnienia przez lokatora większego chodów·. 
małe, przeważnie jednopiętrowe domki. mieszkania nie może znaleźć na nie arna Właściciele starych domów narze- , 
Budynki te są przeznaczone dla jednej tora. kają, iż wpływy ze strony lokatorów Flota sowiecka 
lub najwyżej dwuch rodzin i koszt bu- Wśród 105 wybudowanych w roku są tak minimalne, że posiadanie domu, 
dowy nie jest wielki. ubiegłym domów, znajdowało się 75 mu w takich warunkach nie wytrzymuje otrzyma nowe Jednostki bojowe 

Jednak w śródmieściu nie można rowanych I 30 drewnianych. całkowicie kalkulacji. Sztokholm, 16 maja. 
jeszcze zaobserwować rozpoczęcia se· Drewniane domki, jak już zaznaczy- Należy się jednak liczy z pewnem (t) Rosja sowiecka wzmacnia swoje 
zonu budowlanego. liśmy, wskutek taniości materjalu bu- ożywieniem na rynku budowlanym w siły zbroj111e na Baltyki\.l. Specjallną U1Wa· 

Przedsiębiorstwa budowlane w Ło-- dulcowego znajdują coraz więcej arna- Lodzi w roku bieżącym, w związku z gę zwiracają samoloty, torpedowce. 
dzi narzekają. torów. Przytem place obecnie są bar- pożyczkami, jakie będzie udzielal Bank Ml kołach wojskowy;ch podkTeś1ają, 

Nie ogłasza się przetargów, niema dzo tanie, tak iż często bardzief kaiku- Gospodarstwa Krajowego. że ·rząid sowiecki nie chce od'eg·rać drugo 
zamówień na dostarczenie planów bu- luje się budowa własnego małego dom- Pożyczki te, jak wiadomo, uzyska rzędnej rol:i na morru Bałtyckiem 1. chce 
dowli. ku, niż płacenie przez szereg lat komor każdy, kto będzie chciał wybudować być jedlnym z decydującyich czyirmilków 

Tymczasem ceny na budulec sa, bar nego. sobie własny domek, w wysokości po- na wodach Bałtyku. Wedle i'nforrnacyj, 
dzo niskie. Robocizna również kosztuje Dlaczego w Łodzi buduje się tak łowy kosztów budowy. J Niemcy zwracają specjałną uiwagę na 
bardzo mato tak, iż należałoby się li- mało? wzmocnie~e sowieckfei floty bałtyckiej. 

czyć z pewnem ożyWieniem na rynku liiiimillll•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••­
budowlanym. Niestety, póki niema pier 
wszych „jaskółek" nadejścia sezonu w 
postaci przetargów, nie można stawiać 
jakichkolwiek prognostyków. 

Mówiąc o budowie małych domków 
na peryferjach miasta musimy zwrócić 
uwagę na pewne zjawisko. Oto w Łodzi 
buduje się ostatnio wiele domków drew 
olanych. Przyczyny tego należy szukać 
w tern, iż ceny za cegły poszły w górę, 
gdyż cegielnie nie posiadają prawie wca 
le starych zapasów a nowych nie po­
czyniły. 

Naogól w Łodzi buduje się mało. 
Mowa tu~ jest o latach względnej ko­
njunktury a więc od roku 1926-29. 
· W ostatnich dziesięciu latach wybu· 
dowano ogółem w mieście naszem 2.001 
domów. Najwięcej w roku 1929 - naj­
mniej - w 1931. 

Fotograf ··hypnotyzer zniewolił retuszerkę 
Wyrafinowany podstęp zakochanego pracownika 11telier lotogralicznago. 

. Rodzice uwiedzionej skierowali skarge do prokuratora 
Lwów, 16 maja. I la się z Zygmuntem M .. który był rów 

(d') Przed rokiem pewna młodał nież zatrudniony w tern samem atelier 
dziewczyna, niezwykle przystojna, I Pan Zygmunt zakochal się w nowej 
panna St. E., została :m~vjęta w jed- retuszerce. która jednłk nie ojpla.;ała 
nym z 'Lakładów fotografbmych mu wzajemnością. Zakochany pozornie 
w charakterze retuszerki. Tam pozna- I pogodził się z losem. Pod płas·Lczykiem 

przyjafoi wkr'adł się w zaufanie panny 
St. i namówil ją, aby pozwoliła się za-
bypnotyzować. 1 

Panna St. zgodziła się, a gdy zo­
stała uśpiona w mieszkaniu Zygmunta 
ten w podstępny sposób nadużył jej 
zaufania· Dziewc·iyna Po przebudze-
niu się nie miała pojęcia o tern. co się 

TaJ•emn1•czy zgon staruszki• stało. Seanse te powtarzały się częś-
ciej. Wreszcie panna St. zaczęła za-
padać na zdrowiu· Wystąpiły objawy 

Smierc nastapiła po zażyciu lekarstwa, zapisanego silnego rozstroju nerwowego, które do 

''
na odległość" wodnie wykazywały. że pod wpływem 

hypnotyzmu panna St. straciła zupeł-
Liczba domów wzniesionych w ro­

ku 1931 jest rekordowo niska. 31 do 
mów przez cały rok. Tymczasem w ro-
ku 1929 wybudowano 290 domów, Zre- Bydgoszcz,. 16 ~aja .. 
sztą już w następnym roku t. J. 1932 W Byd~oszczy. zmarła w . ta3emm-

tomności zmarła. 'wobec tajemniczego nie samowiedzę ł własną wo!~. 
zgonu sprawą zajęły się władze śledcze Olkazalo się, że znajduje się ona w 
Po przeprowadzeniu sekcji zwłok żolą- o~m~~nny!ll stani.e, a rodzice jej Lr!>zu­
dek i nerki zmarłej przesłano do Insty- mieh, jakiemu mecnemu oszustwu 1 wy 
tutu Medycyny Sądowej w Poznaniu zy~kowi ulęgła . ich córka .. Sprawę od­
dla poddania ich analizie. Jdah adwokat.owi, a ten skierowal ją do 

wybudowano w Łodzi 105 domów. Jaka czych okolicznościach 70-letma Apolo­
jest tedy przyczyna, ił. w roku 1931 nja Małecka. Od dłuższego czasu skar­
wzniesiono tak mato budowli? 'żyła się ona, że ma bóle wewnętrzne. 

Przyczyna jest prosta. Oto w roku przyczem gorączkowała. prokuratury. 
~932 z~kończona ~ostała budowa ~olo- zawezwano lekarza, ten jednak, nie 

ji mieszkaniowe] dla pracowmków mogąc z pewnych przyczyn przybyć z b, •st b Bk I Dmowski· ago 
umysłowych na Chojn"-Ch, którą rozpo. osobiście do pacjentki, zapisał „na odlc- il DJ \VO • s re arza ; (! 
częto budować w rok~ 1931. głość" odpowiednie lekarstwo. 

W roku ubiegłym Jak Już zaznaczy- . t7. • • ~ I d lfl' m 
lłśmy wybudowano w Łodzi 105 do- Malecka po spożycm tego lekarsiwa ;,OJernnu:•e Sarzo U po .z.JJJODJe 
mów. straciła natychmiast przytomność, a Lwów, 16 maja. r dydata notarjalnego i emerytowanego 

W tern budynków mieszkalnych 95 oczy jej stanęły w slup. Po kilku godzi- Wczoraj wieczorem dokonano w majora Hudzika. Wieczorem odbyła 
gospodarskich (szopy, obory itp.) _ 4: nach, kobieta nie odzyskawszy przy- Brzozowie krwawego zamachu na kan-j się na plebanji, położonej na skraju mia 
pr ł h ~ i I d ~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-~~~-~-~-~ ~eczk~ u proboszcza kL Dutkiew~za 

zemys owyc - 0 e ną szkołę. kolacJ·a, w któreJ' uczestnicz„rli przeby-
. W budynkach tych było 364 mfesz- !j § _, 

k • któ h il ść J i r~~t&:J• ~n1·e ~.· 1111>fDI• „, rAP1i1• wający czasowo w Brzozowie pos. RY-
"?:~o-:i1a 9~ó_c 0 

zb m eszkalnych ..-,'t"' ..., ilii! ~ 811/ '-'"'J mar, notarjusz Gwoźdź, mjr. Owoc, kan 

Cyfry te są bardzo charakterystycz · ..tudno§ł flo«:suje pod eołem nie6em dydat notarjalny Jan Hudzik i w. in. 
ne. Okazuje się bowiem, iż w Lodzi kal Ateny, 16 maja. Inia mienia. · O godz. 22.30 rejent Gwoźdź, Owoc 
kuluje się jedynie budowa domów, po- Cały szereg silnych wstrząsów ziemi Szkody materjalne są olbrzymie. - i Hudzik wyszli z probostwa, udają.; 
siadających mieszkania jedno, dwu i odc2.1uto prawie na całym półwyspie Wielka fala, która powstała skutkiem się do domu .. Obok plebanji Gwóźdź po 
najwyżej trzyizbowe. Takich mieszkań ChaJ.cedy,jskim. Kilka z tych wstrząsów trzęsienia, wdarła się głęboko w głąb lą· żegnał się z towarzyszami i poszedł na­
najwięcej poszukuje się obecnie w LO· miało siłę katastrofalną. Szereg domów du i porwała z s<>hą domy oraz inwenta- przód. Kiedy Owoc i Hudzik odeszli kil 
dzi. runęło w gruzy, setki domów zarysowa· rze. kanaście kroków od domu nagle padt z 
: W tym wypadl{u sytuacja na rynku ło się. .Władze energicznie organizują dal- tyłu strzał z dubeltówki. łiudzik został 
budowlanym jest uzależniona od sytua- Najbardziej ucie.r;piała mieiscowość szą akcję ratowniczą. śmiertelnie ugodzony jednym śrótem 
cji na rynku mieszkaniowym. iWolwis, która częściowo znikła z po· w przysadkę mózgową i padł martwy 

Lokatorzy, którzy zajmowali miesz- wierzchni ziemi. na ziemię. Major Owoc został ciężko 
kania kilkupokojowe, w oba wie eksmisji Dotychczas brak bliższych danych o JEDZIEMY 

00 
BUSKA. 

1 
ranny 2ą śr~tami w. plecy i ram~ona. Po 

lub też nie mając na płacenie wysokiego ilości ofiar w ludziach. Mieszkańcy miast Od w ·~ • ęł ._u_„ ...1:.....:... udzielemu p1erwszeJ pomocy mJr. Owo 
komornego Prz O d ' ł d i ' ' h 'l' ' ul' d d c~oll"aJ ll'O~ y llJa!M"""Y ""'""''fU'\Y>e w · · d 't 1 S k , epr wa za1ą s ę o me- 1 wsi se roni 1 się na ice, o ogro ów Buslcu p.racę pełiną ~Tą. Je&t to praoea. :niaj$Zla.- ca pr~ew1~z1on~ . o. szpi a ~.w ano u. 
szkań Jedno, lub dwu pokojowych. i na otwarte przestrzenie, a wtedy na· cheibnieJ·s.zia: praca UZldriaiwiamńla ty&iącmY"c-h r.zesz Stan Jego Jest c1ęzki. Na mieJsce wypad 

stąpiły wstrząsy o sile katastrofalnej, po chorych, P1:arca! w ~~rei wynitku ikiaJ~ o JwJa.ch ku przybyli natychmiast starosta i po--
wodujące walenie się domów. wi;aica z>Clrow 1 ~z.ezki do domu, a rzgięity wipół wiatowy komendant policji 

/(~,.... ~ ~ • , reumartyk z.rupomm.a o b6Lacli i do.leg~. ' 
.• vv• „ v . . . ~ ~ot">:ch. czas prze':'1ez1-0no do polowych B~ Zdrój .z noiku ~ .rork ,czyni pootępy w Badanie śladów w pobliżu miejsc ;i. 

szpitali ponad 50 ciężko rannych Praw· unząidizelll!'.ia.ch swych ką,p1el1.&k 1 rzia~ła.dów lecz- dk d d ·• d . p . 
T"'ATR MI"'•SKI d d b · d g · d · ' 'd nioe;r;ych. Ro. jnie 0ybd.a.11wne p11Zez naturę źród:ła- wypa U oprowa ZhO O WSI olas1;~ . 

. ..... ...,, . opo o me po ruzami omow zna) u· mi siiairczia.n · _ Bti.s&o • teibiiie ~i--11b p , · · d · ~ 
„~. we ~~rek,, p~ż~~ilny wymęp Ste· ją się jeszcze zabici i ranni le.cz narazie kitó cl:' ki t . ma w swei g . ~1 ~ oscig za sprawcami napa u utrdmł p, 

faa:iJt Jark~slciei zbre11a~ą,ce1 zBJSłułiooe laury k ' z reigo, ę llD11llll ceallOrm utnzynna.ni.a. 1 tt19 daJ· d J k · 1 ł 1 

w kMled)i' St. z~gona „Bez poeagu otemć eiię akcja rat~ ow_a nie jest. po~jęta, wobec kim ta.k&om, k~Ui:ć mc,g~ i ~onziys.ta.ią,oid wńe,- ący. eszcz. a Sl~ o rnza o, zamac1! 
nie mogę". Ceny zniżone. powtarzama się ustawicznie słabszych lu ~it chorzy ~ cveripiący nr.le1yllro .z cate.1 Polski, był skierowany na mir. Owoca, a ś. i'· 

W ś 00 · "ek w.i • ..1 • . : • • 'l · • h t • • · a.le 1 .z zatgraruicy. Ii . 
11 „ę _prem1era ci a e ~wuii. . ....,ll/C>e'J 1 si nie~szyc ws rząsow zienu. Pierwsze"'<> maJ'a oo·• ·P'01czął s~ Bu.sic _ udz1k padł przypadkowo ofiarq. / 

sję lromed71 Ebermayeńl. i Cammea.itohiia ,,Go- L d k . -~.A ł , b . ·s ..., ~ w .u se , 
tówh". Hum.or, beztirioska, wybome .rybua,c.je - ~ n?ść oczuie ~ go em. me em zio.a:i. z>C!roio~.: pa.:k w Busku ies.~ ·JliI1ZełP~Y· sledztwa wynika, że napad był akk: 
oto walory tej typoiwo wiiede~ej mule! wy· w wielkiem przerażemu, oc~eku1ą.c la~a :~e:0:;::·~Je6!r~:r:cl7t~ ~=w~ ~,;J;:: zemsty osobistej, gdyż Owoc i Hudzi ,, 
reży&e,t)OIWa.neJ ~ J. Sryru:1lluia,. moment ponownych wstrząsow. Nikt me Ifonw zaileży rua ~p,oooaju m grunitorwnej :kuriai „ _ pro d T t b' d , 

MAŁKA SZWARCĘNKOPF. odważa się wracać do domu dla ratowa- ten już n.a wiOIS!nę wyje&iie d~ Buska. Cif.li ;~ z\i prywa n~ m:o
1
. pora prd\\-

~ i codziOOJJJie w Tea.hme POJpUlamym nyc i z ego powo u m1e i konflikt v :: 

§~~~~~~~~~ ~iolnJ ~nit~~ ~o mona ieU warnn~iem ~ytu Pol~~i. ~~~~!~~i:~~~r~~iśf~~~~1~;:~, 
Ka&a OZ'}'IDJna od 11 !l'laDO do 9 wieororem bez I swego czasu osobistym sekret..-.rzem [>o 
p11Zeriwy. mana Dmowskiego. ' 



Str. 4 1988 Ns 315 

Now·y rozkład 1·azdy ~~>~, ,;J~ ... ,<;-, ~lu /llJ!t ie -:r~ 
wprowadza szered udododnień al h , .;. , „ 

dla pasażerów ,._ _ _; ll/1iJefoif?...J 
. - -- --- - c Z dniem 15-go maja obowiązuje na giem nastąpi w nocy z nied1ieli na po-

naszych linjach kolejowych nowy roz- niedziałek· Jeśli więc ktoś będzie miał znakom ·.· ta ttpia111aczka 
kład jazdy, który wprowadza dla pa- możność wYjazdu w sobotę w połud- IJ d iY W 
sażerów szereg pierwszorzędnych udo nie, przybędzie do Gdyni w godzinach ' zmarła w Wiedniu 
godnień. wieczornych, spędzi tam calv dti<'ń ( ) . . . 

. --O-:- . . . W Porównaniu z rokiem ubiegłym niediielny i "!' niedzielę w nocy wyje- .. lu: - Prze~. kll~u dmam1 _zmnrła w 
Byłem wczora1 n~ w.si. ~ękn1e, Cu.downie. ctas jazdy wszystkich pociągów skró- dzie z Gdyni, j \V_1edrnu_ po dłuzszeJ chorol.Jie

1 
znako-

Poszedł:m nad rzel(ę. Pięknie. ~udown1e, eony ryczałtem 0 Analogiczne połączenie otrzymają 1 m1ta śp1 e \~acz·~a ,OPLrowa: .se.Ta I(urz 
Nag.le - p~~zę.„ Kto s~edzi przy rzece?„. 1 przeszło 45 2odzłn. uzdrowiska. A więc drugi pociąg letni. lwana „wieden~łum _słow1k1em_ . Zna-

"!6f n11isede~:im1eJSzy .przyjar.iel z czasów. d:tie· 1 czy toprzyspieszając bieg tych pocią-, t. zw. · na o~na b:v_ł~ rownlez w Polsc~ ze 
cinnych1 ~lel1otr.op. Bzi~. Podch~dzę ~li~e" pa· ~ów, czy też znosząc postoje na ma- ,.Express POdkarpacki" łączyć swy1..h goscmnych , występó~v: ~el~a 
trzę„. Dziwacznie ~"'kos ten m61. przy1ac1el w_r· tych i nieznacznych stacyjkach. będzie miasta nasze 'l Krynicą, Trus- . Kur~ przybyła na sw1at ,~ .~i;.1ł_eJ dma 
aląda.„ Prze~ szyJ~ ma prze~1~s~ny bucbak, Pozatem w tym roku ministerstwo kawcem i Zakopanem. Krynica otrzy- }5 hstopada. 1877 ro_ku ... udy !1nała lat 
a oburą~ ściska wz~lgachny, Ctęzki młot„. Na- kolei wprowadla pora~ pierwszy spe- ma cztery pary pociagów pospiesznych ~9 , zaangazowan~ Ją JUZ Jo. f'rank uft!A 
tętonym w?roklem

1 
spogląda w wodę i czeka„: cjalne pociągi dla ludności miejskiej, Zakopane _ pięć. Wreszcie każdej so- na? _Menem, gdzie .. wyst:\~1ła w ro .. 1 

- Hel1otr;pku. - wołam - Serwus1 .• Cóz która dziei1 świąteczny i niedzielny boty wyprawiane będą specjalne po- ~J~biety w „:rannhauser~e · Młoda 
10 ma znacr.y.c?.„ . . zechce spedzić na polskiem wybrzeżu dąR"i wycieczkowe do Jezior Augu- spi ewac~ka ZJednala sobit! serca słu-

- Ano nrc ..•. Widzlsz P.rzecte •.• Ryby łowię.~ morskiem. Specjalne 'J}Ociągi pod naz- stowskich, w · Góry ~więfokrzyskie · chaczy 1 . • • 
; - Ryby łow•sz?:·· yt 1aki l? s~osób7". wą do Białowieży i t. d. uznanie naJpo"'.aznteJSzych ,kryty~ów. 

:- Pop~o~lu .•• W1dz1S1; pn:«rJe: ze noszę na „Bałtycka strzała" Nowy rozkład jazdy stawia na~ze Wkrótce wstąp~ła d.o ~e.spo, 11 panshy~ 
plers1acb wie~ z~ar„. Ja~ co c1ekaws~a ryba odchodżić będą co sobotę .łącząc Lódt koleje w rzędlie najc;prawniejszych wej Opery W1edensk1e1, będąc JeJ 
feb wysuw~, ~eby zobacryc, która godz1~a,. ka- , Tormi. B:l'dtroszcz i Warszawę 'l wy- środków lokomocji w Europie. chlubą prz7t szereg lat. 
puJe.u:, to Ja Jlł trach tym młotem po łbie 1 - brzeżem. P owrót tym samym pocią- (Stach). . Znakomita artystka open.wa była 
alu.sl... zoną znanego gmekologa. profesora 

•• „ .,.••ot Tu „„di.· o· ' uniwersytetu w Wiedniu, dr. Jr)zefa 
Pontem m11m drugfogo przyfaciela. Nazyw'a · B. ~ ~ ~ ~ ~ !il - tfalbana. Przed kilku laty Selma Kurz 

~ę Xe11ofont Kr<:>pidlo„. Właściwie przykro mi porzuciła scenę, występując tylko od 
_.,_ ć d akt h PROGRAM ROZGł.OśNI ł.ODZKIEJ prof. W. Wilkosq; (Tr. z Koikcrnra), 
""Ili przyu1a o l c znaj1>mośc:i, ale nazywa „POLSKIEGO RADJA'•- 17.00-17.55: Koneerl symlonioc.zny w _wyk. Ork. czasu ?o czasu ,!1~ de~kacł_l estrado-
sfę trudno„. Eo, między na!l'J mówiąc, Kropidło WTOREK, dnia 16.go maja 1933 roku. Fi1hann. Wan;.z. pod dyr. Grz. Fitelberga i wych I w rozg-łosm radJoweJ· Przy-
ateraz juz s!.edział w kryminale.„ O głupstwo„. 1 4 Aiman.d.a Ga.n.tea.u-Biiron (fort.). czyną J. eJ· rozłąki ze scen:> operową 

Coi lam gd:dcś· zwędził„. Ale po.zatem, że krad- t 1.50-11 55: Komunikat meteorolo"icznv dla ko- 1 ·5 . 8• : czytanie programu na zie była t . 0- 11 .50 : Codzienny Przegląd Praev Pplsldei. 7 5-1 OO Od · d · fi I '' 
-• l' · b " , następny. 
me, np 1a się i i:o i a.wautury, to po.rządny chłop. munibcii lotniczei. 18.00-18_.40 : Muzyka lekka i ta:i.ecroa z cale przewlekła choroba. 

Oueg~aj znowu Kroi;.łdło zrobił awanturę 11.~7z-J;~\;~w~ygnał czasu z Warszawy, Heinai „ftal ia''. do której ostatnio przyłączyły się je-
po pijllnemu i postP.ruakowy !!prnwadził go do 1;?.05-1?.!0: Odczytanie programu na. dde6 18.40-18.4$: Wia•d-0mosci bieżące. S.bCZe dolegliwości serca 
kom:.Sa,rJP.ln, Dyź•tmy przo1iowniJt zabiera się bietacr. 18.45-19.00: Odczyt Zbi~nicwa Mosińskiego p.t. • 
do 1pjsanlą protuln1ł11. 1110-13.20: Muzyka r płyt itramofoncrwvch. „Na progu se1J<>nu piłka.r&kjego", 

13 20-13 ?~ K 'k t t l · · 19.00-19.2(): Roemait.ości. 
-Imię i JVt?'Visko? - P!'le. ~ · _.-,, : oruuni a me eoro ogiczny. \9.20- 19.30 Komunikat Izby Przem.-łfandl. w ,,Obiad dla 8" 

N'b 1 1 p b _._ d • d b.2S-1,:, .1f) : Prl't>nva. Ł d . 
- : Y. a „. r~rę anu..o,„ ~ f) po~ia a i 1 5. 1~-1 :::. 1 5: Komu„•ka t Pań5tW. Tn~t 5.sport. o tl. Sensacyjny film amerykański 

m6J przy1ac.1el, - Naxywam Się, nieprzynueru- 15.! :>-15.?5: Komun!kn t l!ospodarczv. 19.30-19.45: Feljetoo muzyczny p. t. „Symlonje 
5 h 

ha tetyczne i sy· mfooóe dQUlOWe" - wy40&i (I ) w t o' r . M • „ 
l11c Xenofont Kr<»picłło • ._ l .25-15.30: C" w',ika lolnti::za i przeciwi!al-0'\\'a, ~. Cez.ary Jellenta.' 6 U. - Y W ma , O.ro przy-

- Zawód? „ 15,30-15.Js~ Komunika t Pa ń~tw. Urzędu Wych. 19.45-2().oo: Pras<>wy Dziennik Radiowy. !;oŁowuje wielką sensację. Oto zamie-
p d.. Fizvczn, i Pań •!w. Zwiaz.ku Sport. 20.00-22.00: Koncert w'-eczorowy w wykonaniu rza ona wyprodukować film z udzia-

- . raco awca,.. 15.35-fs. 50: „WśrM ksi~żek'• - prz.eghd nai· 
Dyznrny przndownfk ą>ofrzał zukosa na nowszych wydawnictw omówi pr<>f. Heilr•k Orki.c!stry P. R. pod dyr. J. Ozim iń•ki e i.1° . !em wszystkich niemal swych gwiazd· 

•1 Mait;a Bońska (śpiew) i pro!. Lu<lwjk Ur- T t f t I · · · l 
mofcgo serdeczne~o przyjaci!=l• i uśu1iec;bn~ się Mofr'ct;;, 5 tci1r1 (a.komp.). Y U ego rewe acy1ncgo l orygma -
lronicznle 15.50- !6.::?5: P!vty ~ramofoMwe. 22.0()--22 .15:· Kwa.drnne literscki: „Dziwna Ra- negCJ filmu ma brzmieć: Obiad dla 8„. 
I - c~ to :mowu za żarty?„. Jaki z ciebie 16·25-- 16·40: O~a~t ~la nauczyoh"el~„P· t. „r~0 • che.I", opowiia.danie Mairji Kuncewk zowej Clołowe role w tym filmie grają:-

g~11..m. nnwc1 &~ <o iy P'O'l"'8 "",ec n.ej - wygło· z ksi ążki p. t. „Dwa ks iężyce". M · D I J h B W J 
pracodswca, włócz~go zatra.::ony!,„. s 1 ?m Tad.?nl'z Ła.1 aroiwski . 22.15-22.45: Ręcilail śpi ewaczy Jerzl'go Cza- ana ress er, O n arrymore, a -

- Prn praszam n•f<nocniet pan.a przodow. 16.40-17 OO: ,,Jak 4zied10 . z.oobyW'a t;iidn9: plickie~o . prrzy„ fortC'J)iańie L. Ur6tein. hce Beery. Lionel Barrymore. Jean 
illka... A czy policja ma przeze rnilie mal~ s:".łukę lkzeni•a i ra·chcwania" - wygłosi 122.4S-22.S5: Muzyka z płyt gramofo.n.owych. łiarlow. Edmund Love . Madge Evans, 
pracy?.„ l 22.55-?3.0Q,: Komun~ka.t meteorofog'·cz.ny i pe>· Uamon Novarro i inni. 

„ li.<:yliiy. ··---------------• • 'I! • • ciel, - Czytam właśn"c. ie . .cały świat postano- 23.oo---24.oo:· Muzyka. tanecznia z da.n.c. „Ona". Wi SIM'* we * M* 
Wre~?.:c•e tr1ec1 móJ pny1ac1el nazywa się wił nie płacić zar?rallicicych długów„.. ___ „ ___ „ __ ----~--„ - ---· - --- -

. Nocy dz :.siejszej dyturuią na.stępuiące a.pte• 
Lipower. S•..:dzimy w dwójkę w kawiarni, Li- - No, to er.ego się martwisz, frajerze?... AUDYCJE ZASRAN!CZNE. ki: Sukc. K. Leinwebra (Plac Woln<>Ści 2), Sukc. 
power c;:yta av.e!ę i wzt!rcha. - Bo ja nie mam z:agranicznvch dłul!6w, 18.55. LONDYN Reg-. Tristan i Izolda" J, . Hartmana (Młynarska 1), w. Da.niel_eck!eg'O 

l.ipcwu, czego wzdycl•asz? - pytam. psiakrew, tylko same krajowe. W ( k" I) T O ' (Piotrkowska 127), A. Perelmana (Cedn:lniana 
· I Op~ra ~~nera a t I • r. Z oerv Nr. 32) , J. Cymel'a (Wólczańska 37), §ukc. F. 

- Bo muszę„. odpowiada mój przyja- Stop. Krolewsk1e1 w Covent Garden. i Wójcickjego (Na.piórkowskiego 27). 

Po zw n Z
• c"' I ,, 57 policji zajrzał za piec i wyciągnął stam- stali zawezwani jutro. napewno nie 

• tąd paczuszkę. znaleźlibyśmy tutaj nawet śladu łań-
11 ' ••• Skoro rozwinięto fo. z ust zebra- cuszków„. Chwata Bogu, że udało nam 

P 
nych wydobył się lekki okrzyk. się z miejsca zdemaskować zlodziejkę. 

owieif sensacyjno-społeczna. Napisał Andrzej Zal\skl Oto w świetle elektrycznem zabły- Kamerdyner Jan w dalszym ciągu 
STRf.S~CWNI_E POCZĄTlW POWIEśCI.. r gabilotką i w chwili mojego wejścia sły złote łańcuszki i zamigotała kolora- zacierał w zakłopotaniu w niepe-

Halw.a Raiecka, bezrobotna stenolyp1st- . t d- . . kr t . m1" tęczy brylantowa zap1"nk n1nośc1' ręce. 
ka pozbitwiona środków do · cia posta- , 111Ia a ZIWlllC za opo aną mmę. . a. w 

no~iła z tozpa.::zy · utopić się. 7.V ' ! -Tu zwróciła się do kamerdynera. Ważąc znalezione kosztowności w - Wciąż ieszcze wydaje mi się nie-
Prze.sz.kodzil iei w tern szofer Paweł I - O ile sobie przypominam, wspo- ręce, podsunął je komisarz przed oczy prawdopodobne, ażeby tak porządna 

Przrbor. u którego znalazła chwilowy przy- mniałam Janowi 0 tym drobnym wy- fzabeli i Jana. dziewczvna mogła popełnić podobne 
tuleł~~ wielu przejściach Halina otrzymuje I padl:u - i prosiłam go, ażeby na przy- - Czy to są te same łańcuszki i ' przestępstwo ••• 
posade wychowawczyni u 4-letn iei Ren i szłosć wypraszał naszą bonę z salo- brylant, które zginęły z rozbitej ga-1 Stawuc-ka ofuknęła go gniewnie. 
ZbRraskiej, a Paweł wstaje słynnym b<>k- nów„. Nieprawdaż? blotki? - Niech Jan nie wsadza tutaj swo-
seręm. Stary stuga potwierdził - Tak jest, poznaję je! - skwapli- 1 ich niepotrzebnych pięciu groszy ... Co 

W Dembiankach, w pałacu hr. Zbara· T. k · t · , <. • k' 1 • ł t k d z t 1 d · · d · 1 ł · J t 
slcićh mieszka dumna hr. Izabella Stawu- - _a Je~ , proszę 1asme pam~n 1: wie za wo a amer yner. - a em , o mme, me po zie a am mg y en uz-
cka, odnosz,1ca sie wrngo do Hal iny. Do Komisarz 1 starszy agent spo3rzeh ukradła je Halina? Nie, raczej śmierci 

1

1 iazmu, jaki cały dom żywił dla Haliny ... 
pałacu przvieżdża także kuzyn Izabelli na siebie porozumiewająco„. bym się spodziewał, aniżeli czegoś po- A czy pamięta Jan jak to kiedyś, jesz­
młucty . Zbigniew Zbaraski.. Oficer zanotował sobie coś w note- dobnego! cze w Dembiankach, przyłapaliśmy j3, 
mi!1 ~~~1~~cn~:~~r~~e "~sft1~,g~~ea~l\r~i~~1ti siku poczem rzucił roz9k~z: . Napróżno jednak przeszukano z ca- na kradzieży tygodnika ... 
Izabelli. Izabella Jeszcz.e mocnicl nlenawi- - Proszę zaprowadzić mme do po- łą dokładnością pokój: nigdzie nie zna- - Eh, proszę jaśnie panienki, -
dzi tfa liny, koju I(ajeckiej! leziono drugiej połowy zrabowanego uporczywie obstawał przy swojem Jan 

Paweł Przybc>r, który w. mięclizycza.sie Wnet potem reprezentanci władzy skarbu - zatem złotych monet i pereł. - To nie była wówczas żadna kra· 
?.dobył sła.wę a.sa bc>k.su polskiego, w decy- l 'l' · hl · · N. · k d I d · · P t d · h · ł 
dującci walce z Ldorchem p<>nooi klęskę. ~na ez I się w se udnym pokoiku Ha- - 1c m.e sz o zi. - pocieszał się I z1ez.„ opros u z1ewczyna c cia a 
w pa łacu Zbaraskkh rozbito gablotkę i u- hny. komisarz - najważniejsze jest, że wy- · sobie przeczytać pismo, a to przecież 

kradziono z nici złote łańcuszki i inną bituterję. Białe firaneczki, mnóstwo kwiatów śledziliśmy sprawcę kradzieży. Jeśli ! nie grzech. 
doniczkowych, stojacych na oknie, bia- nawet Rajecka zdołała już wynieść I Komisarz nie słuchał stów starego 

- Skonstatowałam, że Rajecka od te łóżko, zasłane koronkowemi podu- 7zęść biżuterji z pałacu, mam nadzieję, sługi, ~ecz, poże~n~wszy się grzecznie 
pewnego cza<;u dość CZGsto wymyka szkami, stwarzaty w izdebce atmosfe- ze przyparta do muru, przyzna się. j z hrabianką, opusc1ł pałac. 
się z domu.„ R.az nawet zauważyłam, re przytulności i spokoju. gdzie ulokowała monety i perły. Na straży pozostali tylko dwaj agen-
że wynosiła jakiś tobołek! Komisarz Brejski i wywiadowcy nie - Jedno zaciekawia mnie tylko -} ci, kt~rzy ~trz~n;ali polecenie zaare~z: 

- Tobołek - zapytał z zaintereso- byli bynajmniej romantykami. Nie roz- wtrącił się do rozmowy starszy agent, towarna RaJeck1eJ, skoro tylko powroc1 
wan iem komisarz. - A nie wie pani marzył ich subtelny nastrój dziewiczej , - dlaczego R.aiecka - jak widać nowi- do domu. . . 
co on Żawieral? komńatki. Energicznie wzięli się do cjuszka w tym zawodzie - nie wynio- I tak się tez stało. 

- Skądże mogę wiedzieć - odpar- rewizji. sła odrazu wszystkich skradzionych 
fa Izabella. - Przecież nie rewidowa- Na stole znalefli kilka sportowych przedmiotów, lecz zamierzała uczynić 
tam go! Dopiero w tej chwili przy- tygodników i czasopism z artykułami to na raty. 
szedł mi na myśl ten szczegół„. i fotografiami boksera Pawła Przybora - Prawdopodobnie - wyjaśniał ko-

Prowadzący śledztwo spojrzał by- -Jakaś zapalona entuzjastka Przy- młsarz - bała się zaryzykować, przy-
stro na hrabiankę. 1 bora! - zauważył jeden z agentów. - nosząc paserom w całości tak kosztow-

- A czy nic przypomina pani sobie l Teraz rozumiem, dlaczego poleciała -do ny transport. Dziś wyniosła połowę, a 
jeszcze czegoś, co mogf oby rzucić ·

1
· cyrku na walki. ubiwszy targu, zamierzała jutro powtó­

świ~i_tf o na tę taj emniczą sprawę? , Przetrząśnięto szczegółowo ubogą rzyć swój proceder. Nie przypuszczała, 
_ Owszem! - odpa rła Slawucka garderobę i bieliznę Rajeckiej, zagląd- że w międzyczasie zauważona zostanie 

_ parę dni temu zastatam Rajecką wJ ni ęto do walizki i pod materace. kradzież, popełniona w salonie. do któ­
wiclkim salonie. Stala przed fatalną Wreszcie jeden z funkcjonarjuszów rego nikt nie wchodził... Gdybyśmy zo-

ROZDZI~L TRZYDZIESTY DRUGI. 

W. więziennej celi 
Była to jedna z najgorszych nocy, ja­

ką przeżyła Halina. 
Osadzono ją w wielkie wspólnej celi, 

zajętej przez kilkanaście innych aresz­
tantek, 

<nalszv ciąg iutro). 



STRESZCZENIE POCZA TKU POWIESCI. Ale dlaczego tak cię interesuje tal - Czemu tak kiwasz głową? - za-1 tak bardzo w obronie swego „najserde-
Ela Robertson, piękna woltyżerka t ~e11 osoba?... · pytała. czniejszego pr.zy_jaciela", to pewni7 coś 

slynny akrobata. Przvgotowuią się ?I wo- _ Nie, nic ... _ odparła _ Tak ty!- _ Ja kiwam głową? ... - zdziwił się. tam między mm1 było ... I yo~az p1erw-
zie cyrkowym do występu. Obole f>lł o- • ł D d · · · d t t ucia atdroścł gromme szcześliwi. gdyż Jutro ma sli: od· ko pytam .. · Zreszt<i, później c1 wszyst- - Nie zauważy em... opraw y, me za- szy w zycm ozna t cz z ··· 
być ich ślub. ko opowiem... uważyłem wcale... Mimo to odparł: . . 

W PlekneJ woltyżerce kocha sie skry- - O twem nieszczęściu wiem wszyst Położył się na kanapie i zasnął. - Rozumiem co Ghee pani przez to 
cle klown Friko oraz Pewien stały hrwl· ko ... _ odrzekł smutnie Rex. rozgląda- · W godzinę potem wrócił Stęga. Ja- powiedzieć ... - Że odejdziecie razem ••. 
~~c s~~~ą„którego nazywają .. mlodztencem , jąc się po pokoju - Ale ładnie miesz-: koś nic mu się nie stało. Widać nie ima- Więc chce pani, abym sam P?został? .•. 

Po wystepte Eli. na arenę wpadł lek· I kasz... Czy to twoje mieszkanie?... .ły go się groźby „Związku Krwawej Na to nie pozwolę ... Zostaniecie u mnłę 
kim .. sprety~tv~ krokiem Rex. Akrobata - Tak .. · Nie ... Potem Pomówimy... Róży". Ujrzawszy na kanapie śpiącego razem... ; 
zawisł na kotwicy pod kopula cyrku. _ Aha .. dobrze. A sama tu miesz- m„żczyznę stanął zdumiony: - Pan chyba nie mówi tego na se~-Rex spada nasrle z trapezu wśród ogól- • ·" ' · j ' nego Prlera:.!enia. . kasz?... - Kto to?... o„ . 

. Zabieraią go do szpitala, gdzie a.krobata - N .. nn„nie... - Niech się pan na mnie nie gnie- - Zupełnie poważnie„. Zostaniecie u 
tracMi 1°bdv.dw!e ręce... - Aha ... Domyślam się .. · Mote wy- wa - odparła .Ela. - To dawny mój mnie... . . ·, 

o z1eniec „ze szramą" syn mairnata ł ś . ? N' k · ię Ja prze t k n N' · J k t · k i ·fi k' j strony lł11skie!!o. Edmund Stanieck1, odwiedza z I sz a zam1ąz · ·· le rępuJ s ··· .. owarzy~z cyr owy, Ąex ... „ te wiem - a o ptę ~ e z pa .s ie . .„ 
Elą rannego akrobatę w sz.pitalu, gdzie wol- cle rotum·em .. · czy powiedziałam panu o mm„. To ten, - odparła z wdz1ęcznośc1ą. - Bardzó 
tyżerkaJkzekonvw~ie go o s~ m1łoś~I. Ja nte mam wcale urazy do cleb~e .. który spadł z trapezu i połamał oby- panu dziękuję ... Nie wiem, doprawdy, 
16 ro u tygodilLach Rex P ósł się i Na mnle nie możesz już liczyć ... Ja JUŻ dwie ręce ... Biedak przywędrował tu aż jak się panu kiedyś odwdzięczę ..• 

ż F~:ko nuuwa mu po.de!rzen!e, te nie był nie jestem człowiekiem„. Ot, łachman ze ~ląska ... I niech pan sobie wyobra- - Już mówiliśmy o tern ... Prósłłem 
to niC6Zczęśliwv wypadek, lee.z uplanowana \ stary... zi: - on widział Rudziaka... panią, aby mnie pani nie opuszczała pb 
zbrodn~. Nieszczę~nv akrobata pn:ypo:ni- - Nie mów tak, Rex!... _ Odzie?... otrzymaniu pierwszej nagrody na 'kort-na $0bte, te owego fatalnego wieczoru przy L b" k ć · d · · · · • linie stal Jonny który ru jut był karany z.a I - u ię ta czasem z?ęca się n_a - W szopie, w której spał... kursie p1ęknośc1 ... I pam przyrzekł~, te 
kradziet. ' sobą ... Ktoby powiedział. ze tak wyg1ą- - I co się z nim stało?... mnie pani nie opuści ... Większej nagro-

Po kilku . tyg?dniach Rex wrócił do cyr- da dawny akrobata . cyrko.wy, słyttny - Zrana wyszedł i więcej go nie wi- dy nie pragnę... t · · 
ku_. Czuł s1' 1e-clnak :tl.e wśród koJegów. Rex. co?„. :Eh, życie, życie... . dział Stęga przytulii Ją do siebie pora± Miał wratenie. te Jest n1epotnebny. p !ki ·. t low i spuścił głowę ..• . · · · h Stanleckt namawia Ją, by trezygn~wata z o "'.a .g . ą . d 1 . • • d 1 Stęga zamyślił się. Twarz rozJaśnl- pierwszy. Ile razy w czasie bezSCJV1YC 
Rexa, lecz Ela nie chce o tem slyszeć. - W1ęz1eniu powie z an~ .m1 g Ze ta mu się powoli... nocy myślał o tern, by móc ją ott.tUć 
. Tymczas~m do Stanłeckleito zwróciła sle mt~szkasz - cląITT1ął PO chwili ?alej -- - Niech mu pan pozwoli przespać swemi ramionami... I oto ziściły się je-
dawna lego przyjaciółka. Reia Sz:11!Jska Więc przyszedłem... A może C1 prze- Później odejdziemy stąd go marzenia Zbliska wpatrywał się w córka boi:atego przcmyslowca. Czym ona szkadzam? Od 'd · ? C .„ ? · · ··· · mu wyrzuty, te nawiązuje znajomości z . · ••• . . ś . lod - eJ z1emy. ... o to znaczy.... JeJ oczy ... 
nCYrkówka'. . . - Ni~„. nie„„. Jest~ pewme g ny.. ...:.. Przecie nie będzie nas pan trzy- Pochylił usta ku feJ ustom, lecz eia 

Ela J>O dłulf1<:h na~ow~ch przen.osł się z Poczeka,J.„ NapiJesz. s ę ~erbaty.. mał pod swym dachem„. A ja go same- wyrwała mu się nagle z objęć i rzekła 
..,,rku do pałacu Sta.nteck1ego "dz1e roepo- Dz'"kuJ"ę ci Nie chciałbym ci spra · 'ć T b . · d k · · · · 

.Oiciec n~ma~ E~munda, aby zerwał w ćPa1 mharast1t„· k . W k PT..+ rzu inój ... najserdccz.niejszy prz~jaciel... . - .Zapomniałam ... Musze już iść do 
;~yna się dla llJej nowe tvcie'. 

5 I i- '"" ·· go me mogę zostawi ... o yt Je na poprostu Jakgdyby me się me stało: 
s cyrkówką 1 oft:ruł się z R.egą . Szyhi.k11. L a wvsz 

1
a z po OJu.. 0 • .Y .a Stęga po raz pierwszy spoJrzał na mą kuchm ... 

tdyt to mu 1~t potrzebne do '.ego :nterl".&ÓW. zał~z~ała s ę. Ukradkiem otarła łzę, inaczej,' niż zazwyczaj. Przyszło mu w I wybiegła z pokoju. 
Pewneg11 W•·eczont, gdy siedila.la w sa- zw1saJąCą na Tlęsach. t . h ·1· śl ż k 'Rl t . Joni.ku z kstĄtku na kolanach, lokaj iamel• I 'Jk I f h ł ł kia eJ C Wl 1 na my , e S Oro La S aJe dowal przybycie takiejś pani. I Po ki u m nu ac przyn os a sz n ---

Byla to R~11:a Szybska, która uprzedlłla kę herbaty I pieczywo. 
e!e. :te Stamecki z ni" sie :tenl I wygnała lą Sama nakarmiła go, a Rex wsuwał, 
na poddasze. Edmund po pr~yleździe po- ż m się uszy trzęsły. Był widocznie • 
twierdził te smutna dla Ełt w1adomdść. a· u . · · f· 

fdmund Stanteckl naletał do komitetu bardzo ~ładny. • ~ __ ,· •. 
Jionorowego, urzadza!ąceito wtelkt konkurs - vV więzieniu me Jeść me moglem •.• 

. . ~. R.ozdział trzydziesty dziewiaty 

piękności na catą Połske. Na kontrnr l.e tt.m Nie trzyfuali mnie zresztą długo ... - ,· . 
~~i!1 b~~t~·br~!a~~!~: P~;~~~;~~z~l~ tlumac~yt. - Widzieli przecie, .że. nie - Wi~c ,tak jest? proszę pana ... ~iu- „Czarny Sokół", przygotowu·Jąc się "dC! 
łączna na~rodo w sumie so.ooo złotych. mam me wspólnego z tym Rudz1ak1etn~ szę wieduec... koruecznie muszę wie· wyjścia. - To si~ jwż zobaczy... Pa1l 

Rega &yhska tńara &lę o uzy~kanie czy jak go tam... dtzieć... . wie przecie, że „Czrurny Sokół" nie Z•na 

-szonfoiusio 

pl~rwnei nal!rody na konkursie pię.kności. Zamilkł na chwilę, rozejrzał się do- Lewaóski wzruszył ramionami: żartów ... Dziś jeszcze polLcja będzie wi~ 
uliczny fotograf wy&yla .z.a , P0!_rednictwe~ kota i zapytał: - Czego właściwie pan chce ode działa, że pan ma jaJklieś !lmnszachty % tak!sdu !oto~ral 1cl.!le~<> ,,A id a fo1ogr„fię W ' . d · k · t · ? N. ! O ·1 · EU równie! na 6w konkurs. Zdi!cte t.o do- - ięc powie z, m1esz asz u z mę- mrue. .. ' e z.nam go.·. t, zwróci em się f~udzlakiem.„ 
konane z.ot>lało w cza.tie, !dv Ela po opu· żem?„. doń tak samo jak do pana ... Spotkałem Lewańsk•i porwał słę z miejsca. 
".zczeniu pałacu błąkała eię po ulicach sto- Zaprzeczy1a ruchem głowy. go przypadkiem na ulicy... Zwróciłem - Jeśli pan słówko t>iśnie polk~. ja 
licrPozatem w walizce Jef znaleziono t>O· - Nie? ... Więc sama?... sl.e do niego, czy ni~ c~ciałby zar~ić się z panem rozprawię!. .• 
krwawlone rekawłce. Znowu zaprzeczyła ruchem głowy. kilku złotych ... Zgodzlł się.·. Powiedz1a- - Pa;n mi grozi? ... Czvi pan ml moze 

Pmkzas konkursu Ela l Reita . Szybska ~ex nie rozumiał. Ale począł się domy- Iem mu na czem ma polegać jego praca. przeszkodzić w wykryciu wielkiego 
otrzymały po r~wnef Ilości glosow. El! ślać Jeśli nie z mężem I nie sama, w I na to się z.godz.il... Potem poszedłem zbrod11iarza?... Czemu pan tak st"ie w brom! zaciekłe w1elkl Jej wielbiciel, artysta- ··· . . h k" ? d 11u l'ścl i . tk ć ż """ malarz Grześ Stega. takim razie z ... ktm? ... Z ... koc an 1etn o pana ... n~e l e s ę spo a ··: e. po obronie mordercy? ••• 

Szybska zamawia u Stęgt swóf partret, Powoli zaczęło mu się wszystko wyja- drodze wynikła między walUI bMka, Lewański zacisnął zęby. Zroz'l.!mi·al, 
chcac go w ten ~posób przekupić, lecz ma- śniać... có~ ja {estem temu. winien? ... Narazi·1i- że jego obrona R•udziaka wydaje się 
Iarz, pałalacy f!11loścla do Eli, którą zć.na Opuścił gfowę Udawał że przyglą· ~cie mme na wielkie straty a jednak tembard.ziej podejrzana. tylko z fotografii, nie chce o tern słysze ... ' mil . w· 'h j 

Pewnego wieczoru Stęga podsłuchuje w da się czubkom swych stóp, ale to przy- · · czę... 1ęc czego prun c ce eszcze - Nie staję w niczyjej obronie„. -
knajpie rozmowę dwuch drabów, z. któ~y:h 1r.lądanie się trwało niepomiernie długo. ode mnie? .. · odrzekł. - Ale nie chci·ałbym mieć do 
Jeden przyznaje się po pijanemu ~o iak~e · ~ _ Może napijesz się jeszcze harba- „Czarny Sokół" wiz.ruszył ramiona. CZY'nienia z pollcją ••• 
go~ morde!"91Wa, za które od.pawi.a.da me· L mf i odparł: Spojrzał na swego gościa .•. Czamy 
winna cyrkówka. . . tY? - ~apytat.a. - Chcę aby mi pan zdradzil k·ry~ Sokól" WY. trzymał to spoj·rzenie. nrzez. Tego samego wfeczoru Stęga uda1e •1ę - Nie ... dziękuję... .6_..,, t '1 O ł · ni r• 
przypadkiem do „Cvrku GuUwera'• i na- Od ł kl k Apetyt odrazu mi- J w·n.ę . ego otra... ma o mme e za- chwrlę przyglądaH S'lę sobie nawzajem 
wiązuie znaio-mość z klownem Frikr> zwie· s~mą sz .an bę., k katrup1L. Patrz pan„. - pokaizał oban- uporczywJe. Wreszcie Lewmiski prze, 
na się, Pr!ed. nim, oipowiiadając o 9wej nie· nąl. Nie tknął JUŻ uie • dażowa.ną rękę, spoczywającą na tern- mówił: 
szczęśl1we1 m1loś~ h k - A może zapalisz papłęro*?... blaku. - Ody'1>Y'Jtl się nie zasłcmlł ręką _ Miał pan z mego powodu .... rz.„,~ Sięga angatuie Rudziaka w c ara terz.e Ch t 1·e b l 1.. i A t b 'kl t ' k JJ" .J p06lug11cza nie wiediąc o tem, ił Jut on - . G n ... . y ouy po mn e.·. w e a}' I co o rości... Rozumiem to doskonale„. Oo-
mordercą Staneckiego. WyJęła z pudełka papieros ·wet- pan mi opow:iada, to ja tam t111e wierzę... tów jestem wy1nagrodzić pana za to ... 

Nadszedł dzień roziiraWY sądowe!. Ste· knęfa mu w usta i zapaliła. Zaciągnął się l Z taką sprawą nilld sl,ę nie zwraca dla „Czarny Sokół", widać, czekał na tOL 
ga hawll wó1wczkas w Zawkopahnemili. „1 wonnym dymem. Ma papierosy, sa- pierwszego-lepszego człowieka spot!ka~ Uśmiechnął się uikradkiem, lecz w da!.1. Ele ze>sta a r; azana. c w o" Oćr.!:e- · J' I • k . ...1• p · d b n·a wyroku prizybywa cl.o sądu Stęga, który ma me pat, w ęc ... napewno m1esz a z nego na u:11cy... an go mws1 o rze szym ciągu girał rolę nieprzejedina1tego p~znaię Elę. kochankiem. Chciał podnieść się podzię- znać.„ I pan wie napewno gdzie on mie, wroga: 

Tym.czasem Rudziak h przybyw;a 1 do :.·~: kować i v.ryjść. , sz,ka„. Do mnde pan też n:le przyszedł- - Mnie o p!enladze się nie rozcho~ 
~awy 1 

odwiOO.Z. •wvc Przria
016 

w ai Ale zastanowił się: - dokąd pójdzie?. by wcale, gdyby mnie pan dobrze me dzd.... Ja za sprawfodliwością„. Dlacze· 
pie.Wlaklclel knaJpv „Czarny S<>kół'' wslca- Znowu do szopy? ... Znowu upłyną mie-i mal... Ale P.rzecle mnie pan zna nie od :zo strzelał do mnie? ... Co mu zteg-o zro­
zufe Rudziakowi pusta szope na polu lako siące zanim się wykąpie, zanim przebie- dzisiaj... Wtiięc domagam się ad'restt Ru bitem!? ... Niech go Pan Bóg- broni. 00 kryJówkc. W szopie tel ukryWa ste Rex. rze czystą bieliznę? ... Męczyło go Jut to dzta!ka... I pierw stąd me ustąpię Póki ja!k mi wpadnie w ręce, to go na miazg<; 
Obydwa! wl~c spotykala 51

" Po raz 1 i · tegio adresu nde dosta~... stłuJkę ! Bez łfftości 1 pierwszy ps e yc1e... L ń-1 •. 1 UŚ I h l ,_ ... . ... 
„Cza~ny Sokół" rorad~ poll.efł ~- Jak dawno Już nie palił papierosa!... ewa ~ · m ~c ną • s~. LewańSiki w międizy·czas ie oqHczyl 

f6wkę Rudz.iaka, lecz poJic1a z.am1a&t Ru- Działanie nikotyny sprawiafo mu wiei- - Mówn pan Jak dz1ec1ak ... Zresztą, setkę i ws1mął nieznacz,nre i:rośclowi do 
dziia.ka are&ztuie Rexa. k L ń.s.kl ką przyJ'emność Błoga leniwość róz- nte mam potrzeby tłumaczenia Siłę przed ręki. 

R\ldZL!lk tymcz1U1em spoty a ewa e· ..• panem· N1e znam żadnego Rud:zia!ka i o s kół" 1 '° który zaci11,J!a ~ do Regi Szvb~kiei. pływał się po całym ciele. ·· ". zarny o prze 1liczy ł sz~~b!\ 1• 
'Dziek! staraniom Stegl Ela WYchodzl. z _ Może się połofysz na kanapie? ... na tern koniec... Cót on mnłe zresiztą płe~1ą~ze, schował do kk~szerJ.i i od-razi: 

wlezienia po<l warunkiem, ie nie woln<> 1e1 C ? j ł . Jakby obchodzi... . , zm1emł ton. 
wYieżdżać z \Varsza.wy. . . - 0 

- spo rza na npia. ć - Co on pana obchodzi?„. Tego nie - Niech się pan mnie nie ti:n'i~wa .. Stęga czeka an ma przed wlezieniem. widział ją poraz pierwszy. - rzespa wiem ... Ale w.Iem natomiast co Innego.„ Złość mnie bie z d ·śl t . Rega Szybska opracowuje plan porwa- si ? Tak owszem Tak będzie naf- wi ż n..d...t k t ~- t k . r e, g y IDJ ę o yn, n!a Eli. locz w ostatniej chwili Rudziak nie ę. ··: ' ... '1em, .e Ą·u Lila o S~•.Y •11Y p asze .„ człowieku„. Taka bestia. niech nan pr-
przvbyl na umówione miei5ce. lepteJ... ł b' . że pollcJa go szlllka za Jakieś tam mor- myśli... O mało' mnie nie zabi ł Dowi-

Za trzy dni ma się odbyć ostateczn~ J>?· A w myślach doda so ie. derstwo... dzenia Odyiby co trzeba b 1 ~·· rosi 
siedzenie. s1.(\du Kol1'kur~okwe~o. bysen~~10:Y1: _ Najpierw człowiek się prześpi, a Lewańsk.i odwrócił się nagle i spoj- zawsz~·· dlo mriie Dowi'dzer.fu ' P ę otrzymali isty z po11;roz ami. ~ · . . b B d · ł t d ł t ó · ··· ·· ··· cho<lzili z domu. Listy te popp1sal taiemm- potem zo aczymy... ę ę J?USta ~ ą rz_a ?S ro. na m w1ącego. _ . 
C?Y „Zwl11ze-k Krwawe .I RM~·'. . odejść .. Napewno będę musiał odeJŚĆ... - C6z mnie policja mo.te obcho- (Dalszy ciąg jut ro,). ' 

W tvm ciza.siie pcxkUl.6 n:i.eo~eenio!ct St~- Jak ona wyładniała w ciągu tego cza- d.zift? .. · 
fz.i•~t"R~~ia.:x· który ~ *- iin- su .... Szkoda ... szkoda, że tak się stało... · · - To j,uz zobaczymy... - odparł 
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Tajem.nica zwłok ńad brzegami Wilii · 
I 6~Ietnia uczeni ca~ ·or1arą zbrodniczej bandy 

Krwawy tóikąt małżeński w b~1błinie 
Wilno, 16 maja. 

W swoim czasie donosiliśmy o za­
ginięciu 16-letniej uczenicy jednego z 
v,;H.eńskich gimnazjów ttelemy Sawie -
k1eJ• 'lam. przy Tatarskiej nr. 24. 

Sierżant zastrzelił kochanka żony i popełnił samobójstwo 
LubliD, 16 maja. strzelił do swego przeciwnika, 

mobójczyni komunlkuJe. że p<>pełniła W Domu Podoficerskim przy Al. raniąc go śmiertelnie w brzuch, a następ 
samobójstwo, Racławickich rozegrała się w dniu one- nie skierował lufę rewolweru w siebie 

Podwójne ~amobójstwo 16-letnieJ gdajszym tragedja. i oddał strzał w piersi. 

uczenicy wydało się policji podejrza- Sierżant 8 p. p. Leg. Stanisław Ma- Na huk strzałów nadbiegli sąsiedzi, 

nem, to też zwłoki odesłano do prosek zurek podejrzewał swą żonę o zdradę z którzy na podłodze zastali broczące w 

torjum przy U. S. B. dla stwierdzenia szoferem Zygmuntem Sobiesiakiem, krwi 2 ciała. Wezwano pogotowie ra­

przyczyny śmierci. Dalsze dochodze- zam. przy ul. 1-go Maja 40. tunkowe odwiozło Sobiesiaka w stanie 

nie w tej sprawie zależne jest od rezul- W krytycznym dniu podczas nie- bardzo groźnym do szpitala Szarytek, 

tatów .sekcji 'lwłok. Istnieje przypu- qbecności żony sierżant Mazurek zapro- a Mazurka do szpitala wojskowego, 

szczen1°e, że banda Bruderferajn'u ze- sił do swego mieszkania Sobiesiaka, ce-f gdzie denat zmarł, nie odzyskawszy 

mściła się w ten sposób na matce H ( lem wyświetlenia sprawy. Między ry- l przytomności. 
ujawnienie medium przed Policją. walami powstała sprzeczka i Mazurek 

. Wyjaśniło się. że Sawicka uczyła 
się źle, otrzymała ostatnią cenzurkę z 
3 dwó~ka~i. To też istniało przypu­
szczenie, ze z powodu niepowodzenia 
swego w nauce Sawicka J>Opełniła sa­
mobójstwo. W tern mniemaniu poz.o­
stawała i matka. W tych dniach kiedy 
matka już óplakiwała sy.rą zagiIJ,ioną 
córec~kę zjawił.o się . " u niej dwuch 

csobmków i powiadomiło ją ze gotowi Ka1·nowa zbrodn1ma· pod P1·otrkowem· 
są drogą spirytyzmu określić miejS<>e 
pobytu córki· Jeżeli nieszczęśliwa 
matka faktycznie chce dowiedzie~ się, 

~~~~u~. nimi · udać się do .mieszkania na .tlB zatargów majątkowych •• Bratobóica stanic przed sądem doraźnym 
Rozumie się, że matka,. długo nie Piotrków. 15 ma1a. Otóż we wsi Domiechowice, gm kowego. 

zastanawiając się. poszła z nieznajo- Nie przebrzmialy jeszcze echa po- Kamieńsk, zamieszkiwała dość zamaż- Niejednokrotnie sprzeczki te zamie-

mymi, którzy zaprowad'lili ją na . jaką~ nui'ej zbrodni, dokonanej na osobie na rodzina Dlwonków. Między sukcc- nialy się w bójki, przybierając gn1źny 

boczną uliczkę. . handlarza trzodą - Jana Kępy. z Gro- sorami starego Dzwonka, synami jego charakter. Stosunki między obu brać· 

Tutaj jakaś kobieta, udająca med- choJic, a już mamy do zanotowania no- - Władysławem i Józefem istniały mi stały się wrogie i nienawistne. 

Jum, wPadła niby w kataleptyczny wy wypadek bestjalskiego mordu. stale sprzecz'ki na tle podziału mająt· Onegdaj wreszcie nastąpiła decy-

trans i poinformowała matkę, że cór- *"'L+•mwew i44 r111 dująca rozmowa, międly obydwu bra-

ka jej z.ostała uwiedziona przez Opry· K .
1 

· I , •u ł b b .. 1 ćmi, która miała tragiczny w swych 

i)~iJa z;r;;a~:~~a:edy ~~~:r~~;ki ,,· Orni et ID~f o 0~~[1 , [lu af ['J"Dmu~ nOD~Uf eU[JI. sku~a~~asie ~~~~lczywej klóini !'!a t!e 
'L rąk zbrodniarzy związane jest z J P J podziału majątkowego Władysław 
większym kosztem. Po tern seansie Niesamowity plakat na drzwiach J"atki Dzwonek chwycił jakieś tępe narzę-
matka przyrzekła wystarać się o pienią dzie i zadał nim kilka silnych ciosów, 

dze ii opuściła p.odejrzany dom. Zaraz Grodno, 16 maja. [ Na drzwiach przybytku rzeźnicze- swemu bratu w głowe· .Tćzef zalany 

potem zgłosiła się do policji. gdzie o Stateczne i sędziwe jest miasto go widniał sporych rozmiarów plakat, krwią pa:fł łrez przytomności 1a zle-

całem zajśdu złożyła meldunek· Poli- Grodno„. Ma swą piękną historję, pię- na którym starannie, a kaligraficznie rui~. Wtooy zhrodniarz J>OchwycU du~ 
cja natychmiast rozpoczęła dochodze- k.ną tradycję„. Rozmaite też tam wy- a ortograficznie wyłożono zgota nie- ży kamień l rlokonał nim pOtwornej 

nie. które jednak nie dało żadnych re- dawano sądy. ale takiego osądu, jak codzienną sentencję wyroku· zbrodni Iminowej. 

zultatów. I miasto - miastem, trybunał - trybu- Wyrok ten, podpisany przez „Gro- Mim:; :rnt.1•chmiasło:-;1~! pomocy Ie-
Przed paru 'dniami znaleziono na nałcm, nikt tu nigdy nie widział, ani d.deński komitet moralności" nawołuje karskiej Józef Dzwonek PO 11pływi~ 

brzegu Wilii kolo ul. Fabrycznej ciało słyszał. do bojko1owania wspomnianej jatki z kil.K '' ,i?o.:!; l;1 - zma r:. 
16-letnłeJ Heleny Sawickiej. Przy zwo Toteż kumoszki. które wyszły wcze- powodu niemoralnego prowadzenia się Zbrodniarza aresztowano i po prze­

kach '!)naleziono buteleczkę z esencją snym ran!Jdem po zakup mięsa w jat- właścicielki, która słusznie nazywana wieziono do Piotrkowa, osadzony ·.io-
octową i 'kartkę, w której rzekoma sa- kach; tytn razem zdębiały. jest ,.Katarzyną III (?)" stał w mlejscowem więzieniu. 

Zawiadomiona o takim wyn~iarze Prokuratura przy sądzie okręgo-
sprawiedliwości rzeźniczka zapieniła wym w Piotrkowie wszczęła postępo~ 

NAPAD NA DE"TYSTE GNIE 
'NIE się ze złości. Całkiem n1trotrzebnie.„ wanie w trybie doratnym. 

W Z _ Wszak. ~n!a tego naj\J..-;ęks~y ścisk hvl I . Po sądzie ?oraźnym. ja:ki się ~dbę~ 

, • , 1 
przed 1eJ Jatką, w które1 utargowatal dz1e nad zabóJcą Jana Kępy -W1lhef-

Opryszek zbiegł w obawie przed zdemaskowaniem ~z1ęki temu conajmnieJ. tT.zy razy tyle, ma Wald~mana, będz,te to drugi praw-- l 11c wszyscy konkuren~t 'a?em- dop<>dobnte sąd dorazny w Plotrkow1e 

· Gniezno, 15 ma.ja. rzył· w ·jego pierś rewolwer i wepchnął A mias·to zdobyła wdzięc~ny temat od chwili ogłoszenia. dzia!ania sądów 

Dokonano tu niezwykle śmiałego na· księdza do p0koju, 8 następnie zażądał Jo efektownego kotncnLo~vama. dorafoych na tereme kraJu. 

padu. · · . · wyda,nJa pieniędzy. Kozłowski, mimo 
Mianowicie przy ul. Miejskiej m. 5 podeszłego wieku, stawiał opór. 

(narożinik ul. Chrobrego) znajduje się na . ·W. czasie szamotania bandycie spadł 
I piętrze zakład dentystyczny Jana Koz- z głowy kapelusz, a wówczas obawiając 
łowskiego. Gdy zakład ten około 6 ;>o- się z.demaskowania bandyta pod osłorą 
poł. opuścił ks. kanon.ik Tłoczyński, do rewolweru zbiegł niero.zpoz.nany. 
dirzwi zapukał nieznany osobnik. Zuchwały ten napad w biały dzień w 

W mniemaniu, że to jest jeden z pac· najruchliwszej części miasta Gniezna wy 
je.ntów, p. Kozł.owski uchylił drzwi. Wó- wołał zrozumiałą sensację. 

wczas ku swemu przeraże:ąiu zauważył I Władze wszczęły energiczne docho­
zamaskowanego bandyt'ł, który wymie- dzenie w celu wykrycia sprawcwy. 

Smierć dziecka pod wozem cieżarowym 

Kupiec poznański zamordowany 
Władze są już na tropie sprawcy 

Poznań, 16 maja. świad<:zącą, że Kurek poniósł śmierć od 
.~ad brz.egiem War.ty p~zy ul. Cz?r· skrytobófczego strza!u, oddanego z tyłu. 

torii znalez10no zwłoki męzczyzny, lezą- Zmarły był namiętnym rybakiem. 
cego twarzą w wodzie. Krytycznego dnia wyszedł z wędką na 

Wstępne dochodzenia policyjne usta- ryby, jak o tern świadczyły znalezione 
liły, że dokonano mordu, przyczem za- 1 przy nim przybory. Morderca musiał 

mordowanym jest 41-letni Stanisław Kul' żyjącego jeszcze Kurka wrzucić do wo­
rek, kupiec, właściciel składu kolonjal- dy. 
nego przy ul. Wodnej nr. 9. Na gł'owie Władze śledcze są podobno na tro-
ofiary stwierdzono ranę postrzałową, pie sprawcy. · 

Płf61 chroniczne, plamy żółte I w~-··----- - PORADNIA D p I k D J p 
sz~ie us~~~ia::~to\~~~f~i~ •~ry ~ II3 I Doktór I m ~ N ~ H n l n r.1 ( l N n r. o a a ro a n o lak 
~\~~~ ~l~~~t '3\1t~~;. c:i~~.Śo,P~~~ H SZUMACHER 

1 
n I; Ił L U U U Ił ff rt A W R O T rtr. 7 I NAWROT Ńr. 7 

zł. 9 .50 P1Qil~ca.my rueodizioiwne pmy I LE O U • 
kuracji mydło silnie bielące LIANA" Ch b k6 CZENIE CHOR B Tel. 164•21• Tel. 164·21. 

z!. 1.30. Do 3 pud. ołów. daj~~Y my- oro y s rne WENE~YCZNYCH I SKORNYCH prąd wysokiego napięcia I frekwencji, choroby wewnętrzne I allergicz:ie 

dło grntis. I weneryczne · ZAWADZKA 1. fadlum, lampa Helium •. J?IATERM.JA lastma, P<>krzyWka. migrena, reu-

LAB. CZ. KALASKA, WARSZAWA, PIOTRKOWSKll 56 Czynna od 8-eJ rano do 9-ei wieczór. 'ampa kwarcowa, Prom!eme pozaczer- matvzm) 

s d. p. 217/8, ul. Litewska n w niedziele i święta od O-el do 2-eJ. wone (clepl.ne) galwam.zacja, farady- Godzinv DfZV!t:Ć 6·. 7. 

13/31. Zaliczenie pocztowe. Gwarant. tel. 148-62 p d 3 t zac1a. masaże 1 t d. 

sk11teczność i nieszkodliwość! od I .1 pół - 4, 6-9 wiecz, w nie- or a a Zt. lYPIALNIA z d!'zewa jaworowego, o-

• dziele 1' ~wi„ta od 10 I · lomana i inne rzeczy z go.spodaretwa 

" '" - Od 11-2 1 od 2-3 przyjmuje kobieta ZłOf O BIŻUTERJĘ, SREBRO Jamowego okazyjni~ do sprzedani•a.---znic 9 Ceny lecznicowe. lekarz. kwity lombardowe ku- _'"_c1a~ń....;S'k....;a;.....;:;13~·...,;;m;.:.; . ....;1:..;:o.:.... ------

·me„ j --t,- DOKTóR --. Dr. J. NADEL kkuo1~w.<lsk~a~~1fi.~~s~~i·i?M1~aetkcoe,nr,iQztar: FOTOGRAFICZNY Zakład L. Laks. 
~ 

Żero.m&kioego 84, dojazd tramwajami 5, 
8, 9, 16, przyjmuje do wywoływania, 

W fa g no Ski 
~k•••Wdf •inekoloil!I ko.pje>wania, retuszowania j powii;k· 

1:.nzy;muje chorych il U \V M _ • ..,. ·,., „ . . siania po cenach ni&kk:h. Zdjęci.a do 

w~ wszystkich specjalno- 1 Ciodziny przyjęt od 3.-5 i 7-8 WYUCZA!" szydelkow~ma 1 na dri.- lel!i.tvmacvi szkolnvch i uaszportów. 

~ '1 od g e. rano Plotrkows'(a 70 tel. 181-83. przeprowadził się na tach, h~f~ow reczny.ch i maszynowych PIENIĄDZE z rzeczy niepotrzebnych . 

• c ac. . = J , ' A ND RZ EJ A 4 weneck1ei roboty filet, praca zapew- - Przejrzyjcie wasze rzeczy i meble 

do 7 -ej w1ec:z6r. POWRóCIL I~ ni<)Ila. Zgierska nr. 16, Kaufmanowa w domu. a z pewności:i znajdziecie 

~· ~ ł t CHOROBY SKORNE. WENERYCZNE TELEFON 228-92 u.~· ~aierowicz pr. of. I Piętro, daw- wiele niepotrzebnych i nawet prze-

~ ~ l ~ ~ 
. i MOCZOPŁCIOWE. u1ei Piotrkowska nr. 18_ szkadzaiącycb - O tośc' t 

· ,, -~ 1· . · Ga~lne.t Roenti~o • leczniczy.. DO WY~A.1.t:CIA 2 no:wie , fro.ntowe POSZU~IWA.NY. I duży po~ói. al.b~ „Republice;' ~ drobn~ch ~~liszeen~ac~ 
ff l ~rzy1mu1e od 8.30 1,0 r„ I do .2 1 pól z wszelk1ern1 wyi::odam1. ~zesc10 .vci u- dwa z .kuchnią t wygodami me wyzei a z pewności:i dobrze je sprzedacie.-

aa ·!', „ 8 
1 od 6 do 8 I. pól w1ecz. W n1edz1elę meblo~ane. z uzywaln•i:;,: .1 kt1ch~11 H:o p1etr~ .. Oferty sub „Pokój 21'' l Og!oszenia w .Republice" dają zawsze 

i święta od 10--1. Andrze1a 43, m. 17. ~5·do Repubhk1. dobre rezultaty. 
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BU k I · L · • • · 1 Zwyclestwo pary c e 'ł I es s ma n z w 'ł c I~ z BJ ą J•dr11Jow1k1-Deutsch WP 

w zJefdzle gwlafdzlstym Z.K.M. do Łodzi. - Warszawianin w eu•i• !!:!~~owych 1ozg1~ 
. Szandrowski zdobywa puhar ,,Expressu'' j:r~~,,!ł:n~0MTk~s~h, ~t:b~i: ~:e~~~tt~~ 

Druii ogópolski zjazd gwiaździsty Popielas i kilku innych czołowych mo- Sportowy Klub Pocztowy Warsz•wa- ~i1 w grze podw6jn.e1 i:>ań . 1 Para JęEd~ze· do Łodzi zorganizowany w niedzielę tocyklistów łódzkich. . 680 kim. . 1owaka-Deut1(;h zwyc1;cży a parę isen 
przez Żydowski Klub Motorowy zakoń- Lesman przejechał ogółem 690 kim., Przyczepki do 600ccm. 1) Buekley men••r-Siapary 7 :5, o;3. 

czy~ się pełnym sukc.esem sportowym a następny za nim Szandrowski ze jnr. - u. T. 747 klm., 3) Szałkiewicz - J•drze.JOWSkl I Kehrllng 
tef iml)rezy. Złożyło s11: na to przedew- Sportowego Klubu Pocztoweao 680, PTC 658 kim. ._ 
szystkiem niezwykle liczne obeslanie zdobywafąc puhar redakcfl „Expr11su" Przyczepki ponad 600 ccm. 1) Sta„ ml1trz1ml Austrjl w grze 
zjazdu przez wszystkie kluby miejsco- dla naJlepszego zawodnika zamlefsco· roński - ŁKM 629 klm., 2) Klimczak - mieszanej 
we, jak też i przez czołowe kluby stole- wego. W ogólnej klasyfikacji dnia · zafqł ŁKM 300 klm. • • 
czne: LegJę, Sportowy Klub Pocztowy, Szandrowski trzecie miejsce za Buckle· Trzecie miejsca zaj~li w poszcze16l· .WJeden. 15 maja. 
WTC, ZRSS, Makabi, Towarzystwo yem i Lessmanem. nych kategorjach: Garelik - ż. K. M.; W ramach rozgrywek finałowych 
Cyklistów w Pruszkowie i Częstochow- Najlepszy wynik dnia na maszynach Szraiber - S. K. Pocztowy, int. Puka- o. mistrzostwo tenisowe Austrii odbyć 
skie Towarzystwo Cyklistów. z przyczepkami uzyskał podobnie jak na ż. K. M. śi~ mi~ło poza spotkaniem Jędrzejow-

Wymi~niona kJuby zgłosiły udział 79 wszystkich zJazdaclt ostatnich cz4~ów z ~awodnik6w pnyhylych do mety Akl f>•uł•ah Pr•tcłw ~ł ctłlJl1e111 t 
maszy~, .z który~h do zamknięcia mety Buckley, przebywając 747 klm. w czasie przepisowym komisja zdys- 5ze~ery d~urłt Jpetka~io w gue po-
o godzinie 12 w poludnte przybyły 63 Na pierwszy plan obok wyżej wy- kwalifikowała jednego za uchybienie re· dwómej mieszanej pomiędzy parą fran­
maszyny, kilka następnych przybyło po mienionych wysunęli się jeszcze prze- gulaminowe. cusko • amer'Y}(ańsk~ Brugnon - Ja­
cusie i nie zostaly już sklasyfikowane. dewszystkiem Szałkiewicz i Staroński. Wszyscy uczestnicy zjazdu otrzy- eobs a polsko - węiiersk.ą: Jęd~zejow-

Nafllczniejszą ekipę wystawili orga- Niezwykle owacyjnie witany był na mali artystycznie wykonane plakiety ska - Kehrlini· Spotkanie to me. do-
rtłzatorzy bo at 28 maszyn z których 25 mecie Buckley senior, który mimo pamiątkowe. szło do skutku z powodu wyJazdu 
ukończyło zjazd. Następnym co do ko- swych 70 lat wypełnJI wszystkie WY· W czasie trwania zjazdu zanotowa- Bruinona. Wobec teio zarządzono lo­
lefności klubem był ŁKM, z którego na maganla regulaminu, otrzymufac tet za- no jeden wypadek zakończony szczęśli- sowanie, decyduj-ce która z ty.~h ,/,ar 
15 startuj~cych 10 przybylo do mety. - służenie w nagrodzie wazon kryształo· wie jedynie powierzchownemi obrażenia ma otrzymać mistr:r.:ostkwo AuKsthni1• y­
Union Tourfng zgłosil 11 zawodników, wy przeznaczony dla najstarszego wie· mi tak zawodnika jak i pasażerki, ma- rrała para JędrteJows a - e r tni· 
z których Jednak jc<łynie 9 przebyło kłem zawodnika. Wyczyn Buckleya se· szyna uległa jednak kompletnemu roz· 
zjazd bez większych przygód, meldu- niora Jest naszem zdaniem najlepszym biciu. 
fac się na mecie. wynikiem dnia, mimo iż odbiegał znacz· Zawoanicy tak zamiejscowi jak i 

Pusz wraca do LegJI 
Z zamiejscowycłi ZRSS przysłał 6 nie od kilometrażu młodszego Buckleya miejscowi podejmowani byli nadzwy~ Znany kolarz torowy łódzki Pusz, 

zawoanłków, T. C. Pruszków 4. Legja czy też Lessmana. czaj gościnnie przez organizatorów im- który w ció\iU ostatnich kilku lat starto­
~. Pocztowy 3, Pabjanickie T.C. 3 War- W poszczególnych kateiorjach kia- prezy. wał w barwach warszawskiej Leiji, po­
szawska Makabi 3. Częstochowskie T. syfikowano zawodników jak nastepuje: Na zjazd przybył tet Jako gość zna· różnił się ~ zeszłym roku Jak wiadomo 
C. Z i W. T. C. r. Solówki do 350 ccm: 1) Dachniewski ny motocyklista warszawski Zygmunt z kier~wnictwem teio klub~, l>!'Zeno-

Żl<M Cizieki sweJ liczełfoości uzyskał - ŁKM 566 kim., 2) Rabbe - U. T. 453 Wolman, który dopiero 1>rzed kilku dnia I sz•c się z powrote~ do Ło~zi gdzie jed-
ollfrzymil\ l)rzewagę kilometrów nad kim. . . mi ukończył swól wielki rald dookoła nak dotychczas nie zgłosił akcesu do 
naJcrotnieJszym rywalem tKM-em, Solówki ponad 350 ccm.: 1) Lessmanlświata przebywaląc „tylko„ 52,000 kl· tadne10 klub~. t: t 1 zdobywafĄc powtórnie piękną przecho- - ŻKM 690 klm., 2) Szandrowski - lometrów. (hg). Jak donosi ouecnie prasa s o eczna 
dni~ nagrodę magistratu łódzkiego przy Pusz m~ ponownie wystęl'!ować Jako 
8086 kilometrów, podczas gdy ŁKM zawodnik klubu warszawskiego. 

1'UeJechał V{ sumie jedynie 4621 kim. z coledo 6wiofo 
zdobywając nagrodę przechodnią dla łiii 
ltlubu n największą przeciętną dla za- W kllku wlersza.:h Ruch przegrywa w Karwinie 
woCłnika. . . Międzypa6stwowy mecz piłkarski I sem. W nieclzie1ę, Ruch ll~skl rozegrał w 
Nacrodę. zespołową dla kluou zamie!- Niemcy - Holandia zakończył się wy- I Sensacyjny mecz piłkarski ~między Karwinie drugi m~cz na Śll\sku Czeskim 

scowego zdobyło Pruszkowskie Towa- 11!kiem. nierozstrzygniętym 4:4 12:2). Na najlepszemi drutynami Węiier Ujpeat i Przeciwnikiem Ruchu była d~skonała 
rzystwo Cyklistów. pięć minut przed końcem holtndrzy pro Ferencvaros zakończył się nieznaczne•· polska drużyna Polonia z KarwJna. Za· 

Organizatorzy zfazi:lu zrzekli się wadzili jeszcze 4:2. z\\'Y.cięstwem Ujpest 1 :0. wocly z•kończyły się iporatką Ruchu w 
przypada)l\cego im plerwszeio mlelsca, Do Pragi przybyli na 12 motocyklach Fiński komitet olimpijski uwiesił swe stosunku 2:4. 
~obec czego przyznano Je LKM-owl, a uczesąticy okrężne~o raidu motocyklo· je czynności, wybierając komitet jci1ły, Polonia karwińska górowała nad prze 
dru1te zafl\I Union Tourfng. Prawdziwie wego Warszawa - Telaviv - Warsu· mający administrować funduszem oliin• eiwidkiem przeclewszystkłem w Httji 
PO 1portow1mu. wa, zorganizowanego ,:>rzez Makkabi. Z pijskim. ataku. 

NaJJepszyml zawodnikami iłnla oka- Pragi motocykliści udali się w dalizl\ Mistrzostwa tennisowe Włoeli przy. 
zali się znów podobnie Jak na ostatnim drogę przez Brno do Wiednia. niosły następujące wyniki. W irze poje· Puhar Davisa 
złttdzle Unłonu Lessman, który uzyskał Sukie władze sportowe wykluczyły dyńczej panów zwyeiętył Sertorio, ~ij'e 
nałlepszy wynik dnia na solówkach i z istniejących na terenie Saksonji orga· francuza Legeay 6:3, 6:1, 6:3. W erze W meczu o puhar Davisa Czechosło­
Buckley zdobywca pierwszego mlefsca 1niucyj i związków sportowych wszyst• pojedyńczej pań wygrała Ryan (Kalifor· waeja prowadzi 3:0 z Mol\aco. Pierw· 
w kategorii maszyn z przyczepkami. 1 kich sędziów pochodzenia tydowskiego. nja) po zwycięstwie nad Adamoff (Fru· ueio cbsi& Menztl wyirał z Landauem 

. . . Decyi;ją tą dotknięty został r6wniet zna cja) w stosunku 6:1, 6:1. W itze pod· 6:2, 6:2. 6:-t. a Siba pokonał Galeppę 
. Szczeg~lme poważny sukc~s odniósł ny w Polsce niemiecki ~ędzia piłkarski wójnej panów w finale para franeuska 6:1, 6:2, 6:1. Drugiego dnia para czeska 

_hessman, w którego kategont toczyła Fuchs, · - Lusueur - Legeay zwyciętyła par• I Menzel-Mu1nlek odniosła zwycięstwo 
się niezwykle zażarta wal~a, przycz:m ,w rozgrywkach o mistrzostwa Au· włoski\ Palmieri - Sertorio 6:2, 6:4, 2:61 nad par' Landau-Galeppa 6:1, 6:4, 8:6. 
w pobitem polu znaletli. się zawodnie~ strji uzyskano wyniki: Vienna _ Rapid 6:2. W grze podwójnej mieszani pierw• • • • 
~ej kla.sy co :varszawia~ie . Szandrowskt 4:1 (2:0), Admira - Austria 2:1 (1 :1), ·~~ miejsce z.ajęła ?~ra Burke - ~egeayl Meez o puhar Davisa Australja-Nor­
i SzraJber (mistrz Polsk1), dalej świetny BAC - ~acker 3:1 (2:1), FCW - Ha· b~iąc parę Orland1ni - Gabrowitz 6:4, w~*' ukończył się łatwem zwycię-

koah 4:0 (1 :O). 6:3.M b k k ' , .J_ stwem Australji w stosunku 5:0. 
W tabeli zaw0cl6w prowadr.i Vienna ecz o sers i pomięcz.oy reprtzen• • • 

An11Jazwyct-:ta FlnlandJ-= 
w puharze Davls'a. 

Londyn, 15 maJa. 
W druiim aniu meczu o puhar Da· 

visa Ang!ja - Finlandja rozegrane io­
stało spotkanie w irze podwólneJ, w 
którem para angielska Perry - Hudies 
pokonała Parę fińską Grotenfeld-Orahn 
6:1. 6: l, 6:3. 

30 pkt. _prud Rapidem 26 _p., Ad.n\ir,, tacją Rzeszy niemieckie;, ł. reprezenta• . . * . . 
WAC, Wa.ckerem, Austri\, FCW, FAC, ej, Bawarii zakończył się wynikiem at..• Znana te.rus11tka 1ue~1ecka .Aussem 
Sportklubei:n, Hak&ahem, BAC i Li1'erta rozstrzytni~tym 8:8. wraca stopniowo do swe1 dawne1 f~rmy . 

Wykazał to mtci Aussem-Krahw1nkel 

Zlelone Swlęta w warszawle 
na mec:zu Pol•ka-Bełlll• 

zakońcrony zwyeięstwm Aussem w 
stosunku 4:6, 6:1, 6:4. 

NaJblltsze spotkania 
800 zapisów n.a wycieczkę czytelni· z powierzeniem ~ odzi orfanlzacjł Jakiejł o mistrzostwo klasy A I Ligi 

ków „Republiki" i „E:xipressu" do .War· pr,watniejszej i1Dprezy międzyn•rodowej . . . • 
szawy na mecz Belfja-Polska, kt6n Skazani więc iedynie na ofl,dlJlił 1a„ NaJb]itsze mecze, które się odbędą 
wpłynęły jut, mimo it dzieli nas jeszcze 

1 

r.;ej miernoty, korzystaj, łodzianie aaso ,,,. Łodzi o mistrzostwo kl. A., sa nastę-

w• ł. k od tych zawodów przeszło trzy tyiodnie, wo z nadarzaj,cej się okazji. r>uJ;.ce: sobota.: boisko DOI\. godz. 17-ta 
IS a po onana 'wiadcry najwymowniej jak wielkie za• Wobec jednak ściśle o~ranłc.z:one; łlo· Hakoah - Widzew, niedziel~: b01sko 

W plerwszem spotkaniu we interesowanie ;vywołała wycieezika po· ści ulgowych biletów wstępu n& uwody Turystów i o ~odz. 11: Turyśc1 -. W. K. 
y.żsu w.tr6d szerokich rzeaz IP,Oftow• zamknięcie listy zapisów nutvi w daiu S., boisko Wimy, godz. 17·ta: Wima -

· Francji ców....... , , i dl-t:"' ' 1.iti•M 20 b. 111, Makkabł, boisko DOK., godz. 11-ta s. 
W niedmelę, w mie~scowo4ci BLlti Nic zreut' 9iwne~, ~dyt at'6wno Zaipisy Cło powytszego tetusmu ~rz-r.j~ }(. S. ".'"- ŁKS Ib. 

Montigny we Francji. rozegrane zostało zawody pi&arskie jaik też i lekkoatle· muje Biuro Podróty ~a•ions Lits Cook, Mecz Turyści - WKS., zadecyduje 
spotkanie pomiędzy krakowską ~isłą, a tyczne, w. kt6rych startowa6 1'ęd2' natze Piotrkowska 64. o r>ierwsiem miejscu wiosennej rundy 
reprezentacją Polskiego Związku Piłki wszystkie asy z Kusoei1\s'kim na czel~, Ze w.zględu na napływał~• ninwy• roirrywek mistrzowskich. · 
Notnej we Francji. . , za.powłada31l się jako pierwszorzędna kle li7znie z 111ia~t pro~ejondnych za• W niedzielę odbędą się następujące 

Zwyciętyła reprezentacja pol~~1e1 sensacja. sporto\\~, „ . pytania w ~pra~1e wyc1ec~1d, ~roWll- dalsze mecze o mistrzostwo Ligi: w gru 
emigracji w stosunku 3:1 (2:1). Wisła .Wycieczka „r.xpressu da1e przytem dzamy z dniem ~utrze1szym sptąalny kil pie wschodniej· ŁKS - Pogoń w Ło-
była ni~co zmęc~ona ~odróżą. łod:llianom jedY:n?c okazję oglądania p:-zy I cik ~oświęcony od~ow.ied:lliom. . dzi, Czarni - 22 p. p

0

• we Lwowie i Lc-
~ruzyna . e:i;n1g.racyina. gr~ła. bard~o stos~owo n~11l:_1malnych kosztach tak Listy z zapytamami kierować na.le~y gja - Warszawianka w Warszawie 

ładni~, ~mbitme 1 ofiar~1e 1 1!11mo, ze powaznych m1ęa;yp~nsh~owych .zmaga? d~ .ref~ratu sportowego ,,Exprelłu , , zaś w irupie zachodniej: Garbarnia -
technicznie ustępowała meco :W1śle, ZWY, sportowych, gdyz ani związek p1łkarsk1 , Łodz, Piotrkowska 49. Cracovia w Krakowie i Warta - Ruch 
ciężyła zupełnie zasłużenie. ni tet lekkoatletyez.ny nie kwapi~ się · J'lł. Pomantu. -' · 

.... .. „, ... ~,.f--··-·~-
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W stanie amerykańskim Illinois szalał w tych dniach straszliwy tornado-cy· 
klon powietrzny, który dokonał dzieła zniszczenia. 

W Rzymie odbywa się obecnie międzynarodowa konferencja lotnicza. Na zdJę· 
ciu widzimy italskiego ministra lotnictwa gen. Balbo, .wygłaszającego przemó· 

"wienie. 

W Londynie ma się odbyć mlędzynaro· 
dowa konferencja gospodarcza. Na zdJę· 
ciu poseł włoski w Londynie min. Gran­
di i .wysłannik St. Zjednoczonych Nor· 

man Davis. 

Mane o trz ervkl Por zsnr wf ńc hit! row kle 
w Londynl 
' 

W Stanach Zjednoczonych odbyły się wielkie manewry floty powietrznej. Na W Londynie, w czasie pobytu wyslan-
zdjęciu widzimy interesujący fragment manewrów. nika Hitlera, Alfreda Rosenberga, zda· 

rzył się niezwykły Incydent. Rosenberg 
at - ' - złożył na grobie nieznanego tołnierza 
i.łe9€łe POIDO€ wieniec ze swastyką hitlerowską. Wy--b- - • wołało to sprzeciw wojskowych angiel· 

l DOJ ledDleJS„••IDlskich.i ~apitan sear.s (z prawel), porwał . . 69 w1emec i wrzucił go do Tamizy. 

Codzienna nowelka „Expressu". łki zimny, a Roman stanowił rupełn'Y! choroby, lecz dał do 'ZlroZ'llllDlfenia, że sy-
. kontrrust. tiuacja jest poważna. 

I' "" • ~ 4 , - .,. ~ • Lecz z biegłem czasu Romam spo- Henry1k \POZostal przy łoou choretj. ro,„q. IDO zens„1. wszedlniał jej zupełnie. Nastąpił przesyt. o god'Li~ie dirugiej po połttdinilu Jarunę 
. Doszło nawet do tego, że pewnego ogarnął niepokój. Henry1k 'ZII'Ozumial 

Cod~emłe o godzilnfe d·mgiej1 IPO- wskutek jego postępowainLa, J a:n!Jna za- popołu:dlilda Jani~na uciekła z domu, by szY'bko o co jej chodzi Wkrótce miał 
połudrui'll! Iieruryil{ udawał się do bfuDra, .pnz.yjaźmła się wreszcie z Romamem i ullllLknąć spofil{ania z kochanikiem. Roman przyjść ten drugi. .. 
żegnając si~ cz'Ulle ze swa. małŻIOillką została jego koclrnnka.. . czekał cierpliwie w jej mieszkamiu i od- Tym razem westclmął clętJko. Trotd­
Jamna.. A w god!zJJnę pófolej przycho- HenrY1k właściwlie pow~nten byl sdę sz:edł dopiero dkoło godziny ósmej, gdyż no, nte mógł jednak pozostać, mlllsiał 
dlzii1 Romain, któcyi przesiaidiywał u Ja- z mą rozstać na zawsze. A!le nie wPadto wdedział, że o tej porze Iienryk powra- ustąpLć mLej'Sca te1111Ui drug.temu. Wszak 
nim~ prawie do powrot/ul Henryka. mu to do ,głowy, choć po peW111Y'm cza- ca .z pracy. Jam1i1na tego sab~e żyiczyła. 

Obaj mężczyźnlt nie maili się nawet sie jlUIŻ posiadał o rywaJ!Jui dość dokład· Henryk oczywil.Ście nde mógł wie- Nie mógł jednaik pój>ść ido bLUJra. Po 
z 'W:idzenia. Roman przyoojmndej oglą- ne iilnifornnacje. Bał się ty\tko, by Jaruina dz.leć o tern, co przeżywa jego matron- r32 pierwszy od wrel'lll 1at '11ile C1hciał ra· 
dial często fotografję swego rywaila, na· go 11Jie porruclila. ka. Zdawało mu się, że Jainli111a w dal- wet myśleć o swej codz:foonej pracy. 
itornia!.t Henrylk !Diie miał ;nI:gdy. tej Kochał ją bowilem w dalszym dą,gtU szym ciąglU jest ba1rdzo przyWdązama do Porzez cztery godzdny włóczył sic po 
okazji·. i to mili wystarczało. / koahan!ka i ciągle się obawiał, że ją zt11- uQ.Lcach miasta I wreszcie wrócił do <lo-

Czy Henry!k w:ledzfał, że Jego .żona Z żoną spędzał zreszit:a. nlewle1e go- pełnń.e uitraci. mu, choć wiedzfał dokładnie, że jesz.cze 
ma kochainika? Tak, IIlle ullegało żadnej d'Ziiln, a ona, właśnie wówozas, klediy go Iruny na jego miejscu w tym wyipadl- zastainie tego drngJiego. Chciał jed;iak 
wątplli<wości. tdlradzala, byfa dllań najiczwl'sza. ku PI'!ZYttiajmntejby poświęcał żonie wtię- wiedzieć, co się dzieje z Janiną. 

Ale stairał się o tem wfele nle myśleć. Henryk, jak zwYlklle, był oschly i su- cej wwagł, przynajmniej starałby się jej I wówczas po raz pierwszy siootkall 
Nie m&ał zresztą na to czaSIU. Interesy, chy. Nf'eraz chciał wprawdzie wyikazać diaJć więcej dowodów swej mtłośal, aie s1ię obaj rywale. Roman obawiał -się, że 
które prowadzdł, pochłalllll'aly go ZIU'J)eł- swą crufość, ale jakoś mw • ndie uda- Iienryik nf!gdy, nde mliał na to czasu:. illfli- dojdzie do skandalu. Ale Herury1k byl da· 
nie. Gdyby nawet ohcdał, nie mógłby wato. teres P'rzedewszystlclem! leki od taikich ·myśli. 

wiiięcej uiwagli pośwlięcić Jan:l1nile, gd}'t Tylko w jed\nym WIY'Padk'u:, gdy, z.dra- Pewnego wfeczoru Ja'Illilna nag'le za- Poprostu starał sirę nie zwracać 'tl'Wa-
odbiłoby się to ze szkodą na jego stanie dziH Janinę, potrafił po powrocie do do- choro~~la. . Henryka O&"i\rna.ł niepM,ój, g11t1a. rywala. I oto prawie przez <lwa ty­
fi.inansowym, do czego nLgdyby nie do- mu okazać jej swą serdooziność. . gdy JeJ mnierzył tetmperatulrę. Miała 

1
. godrne, dopóki. Janina nie 'Powróciła do 

puiścit Jam!Jna po p~wnym cziasle z.rozurrrna- wYSoką gorączkę. • , . . zdrowia, spoty.lrnH sie codziennie. 
Przez pierwsze Mika miesięcy po la, że Iienryk wie d1okładnfe o swym I'Y- Przez całą n?c s1ed:z1ał przy jeJ ło- A gdly Jamna była j1Uż zdrowa. nie 

ś11Uibie byt wprawdzie 1ooy, a1e nie mo- waliu, choć nd'gdJyi jej o tern nie mówtii. ful, nie. spuszczaJąc z nfiej oka. IienrY'k, lecz właśnie Roman zażądaf ka-
gło to trwać dłiuigo. lliliteresy wzi;ęły gó- I wówczas właŚlll!le poczęła sobie uiświa· Jamna bredzi'la. I Henryjk dość czę- tegorycznie. by zerwała z tym drugim. 
rę. Henryk w dail'szym clągilll .kochał Ja- damfać, że kocha Henryka mac:mle go- sto słyszał imię rywala. Ale Janina wolała zerwać z Roma-
n.linę, a~e niie mógł jltJIŻ jej p00w!ęcać t}'I- ręcej, ndlż Romana. Na'Zlaljutr.z raoo, gdy temperatutra nem. 
le uwagi, Fle w pierwszym okresie wspól- Pocza.ilkowo inte mogła s!ię oprzeć wtrzymywała się na tym samym pozio- I została przy mężu, do którego ju,ż; 
nego pożyc~. . :ndeokllełzna:nemu ternperamento'\\'d !ko- rnle, Henryk wezwał lekarza. } należała niepodzielnie. 

Nie wlega wątp11!lwośd, j!t wła§nłe cham:a. H~ przeal~ż zawsze był ta- Lekairz nre mógł jesreze dkreślLć Tłwrn. D. 
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